
List uczestników
II Wojewódzkiego Zjazdu
Korespondentów Robotniczych 

i Chłopskich Ziemi Szczecińskiej

do Prezydenta Bieruta!
DROGI TOWARZYSZU!
My, zebrani na I I  Zjeździ© Wojewódzkim korespon­

denci robotniczy i  chłopscy Ziemi Szczecińskiej, przesyła­
my Ci, Towarzyszu Prezydencie, najserdeczniejsze pozdro­
wienia.

Nasz Zjazd, który odbywa się w  Dniach Oświaty, Książ­
ki i  Prasy wytyczył nam nowe zadania, jakie stoją przed 
nami jako korespondentami w  walce o pomyślną realizacją 
trudnych zadań 3 roku Planu 6-letnicgo. Jesteśmy przeko­
nani i zapewniamy Cię, Drogi nasz Nauczycielu, żc wywią­
żemy sie z zadań, jakie wytyczyła nam Partia i Rząd.

Kiedy przed rokiem 19 naszych kolegów- otrzymało z 
Tw'oich rąk najwyższe odznaczenie państwowe, zaszczytne 
to wyróżnienie było uznaniem dla pracy wszystkich kore­
spondentów, zwalczających zło, propagujących zwycięstwa 
wszystkiego co nowe i słuszne.

Przyrzekamy Ci, Drogi Towarzyszu Prezydencie, ie  na­
szą praca wykażemy, iż jesteśmy godni uznania, jakim ob­
darzyłeś nas w’ imieniu całego narodu. Zapewniamy Cię, że 
nieustannie czerpać będziemy z Twoich wskazówek i że 
uczyć sie będziemy na Twoim przykładzie, jak  walczyć 
z wszelkim złem.

Opuszczamy Zjazd uzbrojeni w nową energię do pracy 
i walki o wykonanie wspaniałych i gigantycznych planów 
produkcyjnych. W  naszych fabrykach i stoczniach waiczye 
będziemy o wysoką jakość produkcji, o upowszechnienie 
nowych metod pracy, o doprowadzenie do świadomości każ­
dego robotnika zadań wypływających z planu.

Będziemy walczyć o wywiązanie się wsi szczecińskiej 
z obowiązków wobec Państwa, będziemy w naszych kore­
spondencjach upowszechniać stosowanie radzieckich metod 
pracy w  rolnictwie, walczyć o wykorzystanie każdego ha zie­
mi, o zwiększenie wydajności z ha. Będziemy ujawniać w  na­
szych korespondencjach ze wsi oblicze rn-oga klasowego, bu­
dzić czujność pracującej wsi. Staniemy się orędownikami 
spółdzielczości produkcyjnej, która zapewnia chłopom pra­
cującym dobrobyt i  pozwala na podniesienie produkcji rolnej.

W  naszej pracy, na każdym kroku tępić będziemy bez­
względnie dywersantów, sabotażystów, spekulantów, bume­
lantów i  pijaków', biurokratów' i sobiepanków. Będziemy 
demaskować z całą mocą kułaków i tych wszystkich, którzy 
hamuja nasz marsz naprzód, do socjalizmu.

Drogi Towarzyszu! W  Zjeździe naszym brała udział de­
legacja korespondentów robotniczych i  chłopskich z Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. Jej udział w naszych 
obradach przekształcił nasz Zjazd w wielką manifestację 
przyjaźni polsko - niemieckiej i był dobitnym wyrazem te­
go, ie  granica na Odrze i  Nysie jest granicą przyjaźni i po- 

| boju między obu naszymi narodami.
Pragniemy Cię zapewnić. Drogi Towarzyszu Prezyden­

cie, źe nie ustaniemy w' pracy dla dobra naszej ludowej 
Ojczyzny.

Pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej śmiało realizować będziemy zaszczytne zadania 
robotniczych i  chłopskich korespondentów-.

Cena 15 groszy
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Z II ZJAZDU KORESPONDENTÓW 
WOJ. SZCZECIŃSKIEGO

Czechosłowacki 
konkurs filmowy
„Kuriera“

KUPON NR 4

Zadania — W jakim filmie 
występuje poznany przez nas 
aktor.

Nazwa filmu . .

Nazwisko i imię .

Kupon zachować 
słać razem z kuponam 
1, 2, 3, 4, 5. 6, 7.

W Z R U S Z A J Ą C Y  był mo* 
* * ment, gdy korespondent 

,,Gazety Robotniczej”  we Wro­
cławiu, przodujący górnik  —  
racjonalizator z kopalni „Bole­
sław Chrobry” , JÓZEF KNYPS  
wręczył swoje odznaczenie to­
warzyszowi z kopalni Karola  
Marksa w Zwickau, korespon­
dentowi ludowemu „Neues 
Deutschland”  —  HERBERTO­
W I SPANOWI.

—  Odznaczenie to zdobyłem 
za swe osiągnięcia, gdy 
przed trzema la ty jako pierw  
szy zainicjovjalem wspólza« 
wodnictwo w  mojej kopalni 
—  powiedział Knyps. —  
Szczęśliwy jestem, że mogę 
odznaczenie oddać przedsta­
wicielowi górników % Nie­
mieckiej Republiki Dernokra 
tycznej, walczących podobnie 
ja k  my, o wproivad.zenie, w  
oparciu o doświadczenia ra ­
dzieckie, przodujących metod 
■wydobycia węgla, o zwiększe­
nie produkcji, służącej do w- 
trwalenia pokoju i  przyjaźni 
między naszymi narodami. 

(P atrz a rt. na. str. U).
(Foto  — Ovado»),

V  A J W IĘKSZĄ sympatia,
i 'w ś r k l  uczestników Zjazdu, 
szczególnie icśród koresponden­
tów młodzieżowych, cieszyła się 
19-letn ia  traktorzystka z ośrod 
lea maszynowego M AS w I iy -  
r itz  (Brandenburgia) —  Gl* 
ŻE LA  ZW1NCKE. Widzimy 
ją  obleganą przez naszą mło­
dzież, której rozdaje autogra­
fy .

Cała
flota rybacka
Holandii
strajkuje
\ V  SZYSTKIE holenderskie 
*» ośrodki rybołówstwa obję 

le są strajkiem rybaków. Pra­
sa-radziecka donosi, że cała 
flota rybacka Holandii prze­
bywa obecnie w portach.

i ły  bacy holenderscy walczą 
o poprawę warunków bytu.

*  F O IS K IK  I t l  U HO PODROBY 
..O R B IS " ru7poczę!o w  Zakopa­
nem  rozbudowę «. zw. nom u 
T rzask i, k ló ry  zam ieniony zosta­
nie na ko m fo rto w y  ho te l tu ry ­
s tyczny. wyposażone w restaura­
cję. kaw ia rn ie , bar i nowoczesne 
urządzenia usługowe. H ote l Uczyć 
bgtl?ie ponad 5fl pokoi.
*  W C ZASIE  M IESIĄCA P rzy ja ­
źni N iem lecko-PoiskieJ ra d y  m ie j­
skie w ie lu  m iast N iem ieckie j Re 
p u b lik i D em okra tyczne j w ystoso­
w a ły  serdeczne listy do rad na­
rodow ych w Polsce. M. Inn . rada 
m ie jska  w Lipsku nrzesfala w 
im ie n iu  mieszkaheOw te ro  m ia-ta 
serdeczne »ozdruw lenia lud notę: 
łob ot& ięze j Lodzi.

Nowa wielka
koksownia
uruchomiona

w hucie 
„Kościuszko“

W  H U C IE  Kościuszko odbyło 
się w niedzielę uroczyste 

otwarcie nowej wielkiej kok­
sowni. W  uroczystości wzaęli u- 
dział: naczelny dyrektor
CZPH —  Nie widok, konsul 
CSR Koleczko, załoga Im ty i 
pracownicy czechosłowaccy, któ 
rzy pomagali w budowie kolt-

/ f  sowwr.----- — ■«-. - •
Uruchomiono również części© 

wo> fabrykę chemiczną, która 
ni. inn. daje hucie gaz. W bie­
żącym miesiącu fabryka roz­
pocznie produkcję nawozów 
sztucznych wysokiej jakości. 
Rozpocznie się też w niedłu­
gim czasie budowę nowej bate­
rii koksowniczej.

W  budowie nowej koksowni 
wyróżniło się szereg brygad 
hutniczego przedsiębiorstwa 
remontowego, jak brygady A. 
Wyciska, W. Setli, W. Ferdy- 
nowskiego, Skórki oraz bryga­
dy montażowe „Mostostalu’1.

Konferencja
chemików
zakończyła obrady
W  D N IU  18 bm. zakończyła 

1 się konferencja chemików, 
obradująca nad zagadnieniami 
wykorzystania krajowej ba*y 
surowców do produkcji nawo­
zów sztucznych.

Uczestnicy konferencji che­
mików wystosowali list do Pre 
zydenta Bolesława Bieruta, za­
pewniając, że w zrozumieniu 
przypadających naukowcom 
polskim obowiązków zwięksoą 
swe wysiłki nad realizacją za­
dań Planu 6-letniego, nad po­
mnożeniem osiągnięć Polski 
Ludowej.

KŁOPOTY
sublokatorskie?

„ID YLLE“
mieszkaniowe?

- omówimy
w tym  tygodniu

0 350 izb
powiększą 
się

osiedla
w Bazie Rybackiej

w Świnoujściu
ZA S IED LA  mieszkaniowe dla rybaków dalekomorskich 

wielkiej Bazie Rybackie} w Świnoujściu ciągle są 
rozbudowywane.

Dla „Dalmoru“ przeznaczo­
ne jest osiedle im. Wojska 
Polskiego przy Ulicy o tej 
nazwie w Świnoujściu. W  ub. 
roku odbudowano 34)izby, nato 
miast w tym roku odbudowa i

firzebudowa domków na osied- 
u obejmuje przeszła 200 izb. 

Z tej liczby w kwieifniu ukoń­
czono 24 izby, 2  sltlepy, żło­
bek na 80  dzieci i przedszkole 
na 120 dzieci, a da końca ro­
ku gotowe będą jeszcze 192 
izby.

W  dzielnicy Warszów w tym 
roku będzie przekazany do u- 
żytku hotel na 58 Izb. Ponad 
to zupełnie od nojwa budowa­
ne będą 3 domy z ¡84  izbami I 
wielobranżowym sklepem. Po­
mieszczenia te bada gotowe z 
początkiem przjfezlego roku. 
Również w Warsłzowie buduje 
się duże przedszkole, żłobek i 
ośrodek zbiorowego żywienia. 
Dla rybaków urzjądzona bedzie 
także obszerna świetlica.“

IV  Zarząjd Budowlany 
ZBM, który wykonuje Inwe 
stycje w osiedlach mieszka­
niowych przy Bazie Rybac­
kiej w Świnoujściu nie u- 
mie jednak pokonać wszyst­
kich trudności i wyniki pra­
cy tej placówki są gorsze 
niż rezultaty innych zarzą­
dów budowlanych. Ze wzglę 
du na ważne znaczenie Ba­
zy Rybackiej dla naszej go­
spodarki załoga zatrudniona

E  budowle osiedla rybac- 
o postanowiła przezwy­

ciężyć trudności 1 dotrzy­
mać terminów przekazywa­
nia mieszkali rybakom. (P)

7000 NOWYCH IZB  
MIESZKALNYCH  
W WOJEW. GDAŃSKIM

Na  c a ł y m  w y b r z e ż u
trwają w dalszym ciągu 

intensywne prace przy wzno­
szeniu nowych budynków, 
przeznaczonych na mieszkania 
dla ludzi pracy —  stoczniow­
ców i  robotników portowych, 
marynarzy i innych pracowni* 
ków transportu. Według planu 
gospodarczego Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w  
Gdańsku, wybudowanych zosta 
nie w wojew. gdańskim w rb. 
ok. 7 tys. nowych izb miesz­
kalnych, a ponadto plan prze­
widuje remont 41 tys. izb.

0  „Dar Pomorza“
0  „Zew Morza“
0 „Janek Krasicki“

w Szczecinie
DO SZCZECINA zawinął w

towarzystwie żaglowca „Zew  
Morza”  najpiękniejszy statek 
szkolny „D a r Pomorza” . Po 
zrobieniu „toalety”  przy Wa­
łach Chrobrego, żaglowiec za­
bierze uczniów Morskiego Tech 
nikum Nawigacyjnego i  wraz 
s ,¿Zewem Morza”  oraz ,Jan t 
kiem Krasickim”  wyruszy w  
daleki re js  szkolny na Morse 
Czarne. i .

Uwaga, rolnicy 
i ogrodnicy
W nocy
z 20 na 2 i maja 
przewidywane są

przymrozki
\ K [  NOCY z 20 na 21 maja 

1952 r. przewidywane są 
przymrozki na terenie całego 
kraju.

W  związku z tym — chociaż 
nie zagraża to roślinom zbo­
żowym — ostrzega się rolni­
ków, a specjalnie ogrodników, 
przed niebezpieczeństwem u- 
szkodzenia na skutek przymroz 
kótf niektórych roślin oraz za­
wiązków owocowych i kwiatów 
na drzewach owocowych; 
Wskazane jest przedsięwzięcie 
odpowiednich kroków zabez­
pieczających:

4 W  SADACH odymianie 
-Ł drzew owocowych przez 

rozpalanie ognisk zwłaszcza 
nad ranem. Należy używać do 
tego zbutwiałego drzewa, tor­
fu, słomy lub innych materia­
łów silnie dymiących.

9  W  OGRODACH I  NA  
“  POLU —■ na plantacjach 

pomidorów, ogórków, fasoli, 
truskawek I wczesnych zie­
mniaków —• okrycie roślin pa-

{llerem gazetowym, słoma lub 
ęcinaml.
T  W  INSPEKTACH zabez- 
-y pieczenie roślin oknami 

lub matami.
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Możliwości 
nie dość 
wykorzystane
BY W A  CZĘSTO, że naw et w  ba r 

dzo dobrze p ra cu jących  fa b ry ­
kach, n a w e t ta m . gdzie są poważ­
ne osiągnięcia p ro du kcy jn e , za m a 
lo  Jest, tro s k i o to , b y  w ykorzystać 
w szystkie m ożliw ośc i is tn ie jące  w 
zakładzie d la  s ta łe j popraw y wa­
ru n k ó w  p ra cy  i  b y tu  rob o tn ików . 
A  przecież n ic  n ie  w iąże człow ieka 
*  jego pracą ba rdz ie j n iż  to , gdy 
w id z i, że w  m ia rę  rozw oju  fa b ry k i 
—-  je m u  sam em u ła tw ie j pracować, 
ła tw ie j żyć.

D latego ta k  w ażnym  m om en tem  
w  zobowiązaniach, rea lizowanych 
d ią  uczczenia u ro d z in  P rezydenta 
*  św ię ta  M ajow ego —  b y ły  zobow ią 
zan ia  dotyczące rozbudow y urzą­
dzeń socja lnych , podn iesienia k u l­
tu r y  m ie jsca pracy, podn iesienia 
je j  bezpieczeństwa. Is tn ia ło  w praw  
dzie Już poprzedn io , za in ic jow ane 
p rze* CRZZ, w spó łzaw odnictw o m ię 
dzyzakładow e w  a k c ji bezpieczeń­
s tw a i  h ig ie n y  pracy. In ic ja ty w ę  
C R ZZ po d ję ły  jed n a k  bardzo n ie ­
liczne  fa b ry k i i  rea lizo w a ły  często 
w  sposób b iu ro k ra tyczn y , n le w ys ta r 
czający. W  w iększości zakładów  
jeszcze p ó ł ro ku  te m u  ( to  znaczy 
w  pó ł ro k u  od in ic ja ty w y  CR ZZ) 
n ic  n ie  w iedz iano o  ty m , że ta k ie  
w spó łzaw odnictw o is tn ie je . A  prze­
c ież w  w ie lu  Jeszcze s ta rych  fa b ry  
kach w en ty lac ja  h a l je s t n iedosta­
teczna, u m yw a ln ie  ż le  urządzone 
lu b  za m a ło  ic h  l tp .  I  równocześ­
n ie  zdarza się, że n ie  Jest w ykorzy 
s ta n y  w  p e łn i fu nd usz  na BHP.

M 0 2 L rW O Ś C I ROZW OJU tak iego 
wspó łzaw odnictw a is tn ie ją  n ie ­

m a l w  każdym  zakładzie. Jeśli fa ­
b ryka  w yko n u je  p la n y  — m a na  
sw oim  konc ie  wygospodarow any 
fu nd usz  zakładow y, je że li ró w n o ­
cześnie is tn ie je  w  te j  fabryce po­
trzeb a  w yre m on tow a n ia  szeregu 
m ieszkań rob o tn iczych , m ożna w 
po rozum ien iu  z p re zyd ium  rady za 
k ład ow e j i  ORZZ — przys tą p ić  do 
re m o n tu , w yko rzys tu ją c  częściowo 
fu n d u sz  — częściowo systemem  
gospodarczym, ja ko  zobow iązan ie 
załogi. P rzykładów  podobnych m oż 
na by znaleźć m nó stw o, od organ iza  
c j l  s to łó w k i zakładow ej począwszy 
■— a skończywszy na  budow ie ż łob ­
ka  czy św ie tlicy , (poza p lanem  in ­
w e s ty c y jn y m ). T rzeba ty lk o  poka­
zać załodze is tn ie jące  m ożliw ości, 
u m ie ję tn ie  pokierow ać je j  in ic ja ­
tyw ą . Podstawą finansow ą dla roz 
w o ju  tego ty p u  wspó łzaw odnictw a 
je s t fu nd usz zakładow y. N ie  może 
pow tórzyć się sy tu a c ja  z ubiegłego 
roku , k ie d y  fu nd usz zakładow y u- 
tw orzono w  n ie lic zn ych  jedyn ie  
zakładach pracy, a j  ta m  często 
n ie  w iedz ia ła  o ty m  załoga.

Poprawa w arun ków  bezpieczeń­
stw a i  h ig ie n y  pra cy  oraz sprawy 
bytow e p o w inn y  być szerzej uw zg lę 
dn iane w  ocenie osiągnięć poszczę 
gó lnych załóg we w spó łzaw odnic­
tw ie  m iędzyzakładow ym . N fe wolno 
dopuścić do tego, b y  zm arnow ała 
się na jm n ie jsza  choćby suma, k tó  
rą  m ożna b y  na te  cele w yko rzy ­
stać. Jest to  odpow iedzia lne zada­
n ie  org an iza c ji zw iązkowych, k tó re  
jeszcze n ie  wszędzie rozu m ie ją , że 
sprawa p la nu  i  sprawa człow ieka— 
to  Jedno.

Szkolny konkurs 
M ew k i

Jeszcze tydzień
zbieramy
odpadki użytkowe
Czas nagli!
Szkoła w Obrytach 
przoduje — zebrała 
po 24 kg na ucznia

K O C H A N E  K o le ża n k i i  K o led zy !
— Szko ły  szczecińskie b io rą  się 

m ocno do ro b o ty , czego dowodem  
liczne  lis ty , k tó re  o t rz y m u ję  M ię­
dzy in n y m i napisa ło do m nie  10 
koleżanek i jed en  ko lega z p ie rw ­
szej k la sy  Państwow ego L ice um  
S z tuk  P la stycznych w  Szczecinie, 
zapew n ia jąc, że skoro  w  k o n k u r ­
sie m a k u la tu ry  k i lk a  koleżanek 
o trzym a ło  p iękne na gro dy, to  i 
ty m  razem  n ie  pozostaną w  ty le .

N a razie p rzo du je  szkoła pod­
staw ow a w  O B R Y TA C H  w  po w ie ­
cie p y rz y c k tm , k tó ra  do tąd ze­
b ra ła  po 24 k g  odpadków  u ży tko ­
w ych  na uczn ia. N a jła d n ie j sp i­
sa li się w  te j szkole Jan KU - 
J A W K A  i D an uta  P IE T R Z A K  i  
k la s y  IV -e j.  P rzy ta szczy li on i ra ­
zem  96 k ilo g ra m ó w  m e ta li k o lo ­
row ych .

Ba rdzo ła d n y  i  ba rdzo cenny 
poda rek d la  naszego przem ysłu .

In n e  szko ły  pow ia tow e też ła d ­
n ie  s l-  sp isu ją. W  Sądach w  py- 
rz y c k im  zebrano 16 kg , a w  Ra- 
dziszew ie (w  pow iec ie  G ry fin o )  
19 k g  na  uczn ia.

Bezrzecze pod Szczecinem po­
w ia d o m iło  m nie , że Już zebrało po 
2 k g  na uczn ia, ale że się n ie  da 
i  m a zam iar zdobyć p ie rw szą na­
grodę ! A no, zobaczym y.

Czekam na razie na w y n ik i z 
In n y c h  szkół.

Zawczasu przyp om ina m , te  m a­
m y  ty lk o  tyd z ie ń  czasu.

Wasza
MSWKĄ.

Przed zlotem młodych przodowników

ucząca się młodzież
współzawodniczy w nauce i pracy

Wizyta ministra 
Tian Si-u 
w KC PZPR

UCZĄCA się młodzież przygotowuje Się w  całym kra­
ju  do jak najgodniejszego uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników - Budowniczych Polski Ludowej.

• W  SZKOŁACH ostatnie 
przedwakacyjne tygodnie wy­
pełnia intensywną pracą nad 
jak najlepszym przygotowa­
niem się do egzaminów. Ko­
rzystając z ofiarnej pomocy 
nauczycielstwa i  przodujących 
kolegów słabsi uczniowie prze 
łamu ją trudności w  nauce. Ze 
społy, klasy i  szkoły współza­
wodniczą ze sobą o miano 
przodujących, o prawo i  za­
szczyt uczestniczenia w  Zlo­
cie. Tak np. młodzież Tech­
nikum Włókienniczego w  Ło­
dzi rzuciła apel, by uczniowie- 
szkół całej Polski stanęli do 
konkursu o tytuł najlepszej 
klasy i  najlepszego ucznia.

Również w  szkołach wyż­
szych trwa intensywna praca 
nad przygotowaniem się do 
wiosennej sesji egzaminacyj­
nej.

P R ZE B Y W A JĄ C Y  W  POL 
SCE członek Biura Poli­

tycznego KC Koreańskiej Par­
tii Pracy Tian Si-u wraz z to­
warzyszącymi mu działaczami 
Koreańskiej Partii Pracy zło­
żył w dniu 19 bm. wizytę se­
kretarzowi KC PZPR F. Ma­
zurowi w obecności kierowni­
ka wydziału zagranicznego KC 
PZPR O. Dłuskiego.

W  czasie wizyty obecny był 
ambasador Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycz­
nej w Polsce Coj Ir.

Amerykańscy
ludobójcy
demaskują swoje

zbrodnicze piany
MOSKWA.

Nowego Jorku, że na do­
rocznej konferencji chemików 
wojskowych w Chicago, do­
wódca korpusu chemicznego 
arm ii amerykańskiej generał 
Bullen wygłosił przemówienie, 
w którym wychwalał wojnę 
chemiczną i  stwierdził, że broń 
chemiczna jest „bronią bardzo 
tanią i  skuteczną”. Główna 
jej zaleta polega na tym — 
oświadczył BUllen — że za­
bija ona ludzi, lecz nie niszczy 
majątku nieprzyjaciela, tak, 
że zwycięzca może objąć w  po 
siadanie mienie nieprzyjaciela 
w stanie nieuszkodzonym.

„Stany Zjednoczone —  po­
wiedział Bullen — są wielkim  
przemysłowym krajem, prze­
mysł chemiczny jest jedną z 
najpoważniejszych gałęzi prze 
mysłu amerykańskiego. Nasza 
potęga przemysłowa i  wojna 
chemiczna otwierają przed na 
mi kolosalne możliwości...

Jak wynika z oświadcze­
nia Bullena — stwierdza a- 
gencja TASS — ludobójcy 
amerykańscy w mundurach 
generalskich demaskują co­
raz wyraźniej swe zbrodni­
cze plany. Cała ludzkość ma 
przed oczyma potworne 
zbrodnie tych ludobójców: 
interwencje i  bestialstwa w 
Korei, stosowanie broni bak 
teriologicznej w  Korei i Chi 
nach północno-wschodnich, 
krwawe masakry jeńców wo 
jennych na wyspie Koiedo 
i  bezwstydną propagandę 
wojny chemicznej.

W R Ó B E LK I: Co, ty  już  
pracujesz na poczcie?

ŻÓ ŁW : Chwilowo zaangażot 
walem się do ja k  najszybszego 
doręczania im ieninowych de­
pesz ozdobnych m iłym  Zosień- 
kom w  Szczecinie.

W R Ó B E LK I: Radzimy ci 
Spiesz cię byś nie naraził 
znów Urzędu Pocztowego nr. 1 
na „ re flek to r”  w „K urie rze” .

B S ffl ffl

ce. W  zespołach artystycznych 
na wieczorach pieśni i  tańca 
na zabawach — przygotowuje 
występy na zlot.

Z ciekawą inicjatywą wy­
stąpił zarząd dzielnicy ZMP 
Warszawa—Bródno. Na wnio­
sek przewodniczącego aarządu 
Laskowskiego powołano w tej 
dzielnicy międzyszkolny korni 
tet organizacyjny majówek 
niedzielnych. Uczniowie szkół 
Bródna spędzą niedziele poza 
Warszawą razem z młodzieżą 
wiejską, wypełniając wolny 
od nauki czas piosenką, tańca 
mi i  zabawami.

lerinoczcie się z narodami 
swych krajów w walce o pokój

Apel przedstawicieli kościołów i  zrzeszeń 
religijnych w ZSKR do duchowieństwa 

i wiernych wszystkich wyznań całego świata

W ZAGORSKU pod Moskwą odbyła się ostatnio konfe­
rencja przedstawicieli wszystkich kościołów i  zrze­
szeń religijnych Związku Radzieckiego, poświęcona 

walce o pokój. Uczestnicy konferencji uchwalili apel do du 
chownych i wiernych wszystkich wyznań 1 wszystkich kra 
jów świata.
W APELU tym przedstawi­

ciele kościołów i  zrzeszeń re­
ligijnych w ZSRR wzywają 
wszystkie kościoły i zrzeszenia 
religijne całego świata i 
wszystkich wierzących, by do 
pomogli swym narodom w wal 
ce o utrzymanie pokoju.

DOBRY UCZEŃ,
DOBRY STUDENT 
PRACUJE RÓWNIEŻ  
DOBRZE SPOŁECZNIE

WIELU  UCZNIÓW  szkół 
podstawowych, średnich, 

zawodowych podejmuje liczne 
zobowiązania w  pracy społecz 
nej. W  Liceum Pedagogicznym 
w  Warszawie z inicjatywy 
ZMP-owca Wiktora Witkow­
skiego, zorganizowana została 
60 osobowa brygada elektro­
monterów, która podjęła się 
zelektryfikować jedno z mia­
steczek zlotowych w Warsza­
wie.

W woj. kieleckim uczniowie 
Państwowego Liceum Pedago 
gicznego w Końskich postano­
w ili m. in. zalesić 2 ha nieu­
żytków, wybudować sposobem 
gospodarczym chlewnię oraz 
cieplarnię przy szkole, a po­
nadto urządzić pracownię po­
mocy naukowych.
PO NAUCE —
WESOŁE ZABAW Y

PO GODZINACH N AU KI 
młodzież z setek szkół w 

całym kraju wypełnia świetli

W Łodzi, Piotrkowie 
Tryb. i Tomaszowie 
Mazowieckim 
obchodzono uroczyście
10 rocznicę 
wymarszu 
I oddziału GL
W  Z W IĄ Z K U  Z 10 R O C ZN IC Ą wy 

m arszu I  oddz ia łu  G w a rd ii Lu 
dow ej pod dow ództw em  Franciszka 
Zub rzyck iego o d b y ły  się w ie lk ie  
u roczystości w  Lodz i, P io trko w ie  
T ry b . i  Tom aszow i« Mazow.

W  Ło dz i na  p l. Barllclclego zgro­
m ad z iło  się po na d 10.000 osób i  k i l ­
kadz ies ią t pocztów  sztandarowych. 
Po w ys łuch an iu  p rze m ó w ie ń  o  h i­
s to r i i  w a lk  G w a rd ii Lu do w ej zebra­
n i  u c h w a lil i rezo luc ję , w  k tó re j 
zobow iązu ją  się w alczyć o  u trw a le ­
n ie  1 pom nożen ie zdobyczy osiąg­
n ię tych  przez n a ró d  po lsk i, bu du ­
ją c y  pod przewodem  PZPR podsta­
w y soc ja lizm u.

W  Tom aszow ie jedna z  u l ic  o- 
trzym a ła  Im ię  F ranciszka Zubrzyc­
k iego.

Na tras ie  Łódź —  Tomaszów oraz 
w  P io trko w ie  od by ły  się marsze pa­
t r o l i  spo rtow ców  — rob o tn ików .

Mimo oszukańczych machinacji 
zblokowanej reakcji

komuniści utrzymali 
swó| stan posiadania

w wyborach do Rady R epublik i 
we F ranc ji

Y \ /  N IEDZIELĘ 18 maja w  36 departamentach Francji i 
Algieru oraz w  niektórych koloniach francuskich od 

były się częściowe wybory do Rady Republiki, której skład 
będzie w  połowie odnowiony. Na ogólną liczbę 320, wybra­
nych ma być 160 nowych członków Rady Republiki.

Pierwsze wyniki głosowania 
wykazują, że w  tych departa­
mentach, gdzie obowiązuje sy­
stem proporcjonalny, partia 
komunistyczna utrzymała 
swój dotychczasowy stan po­
siadania, mimo że musiała wal 
czyć przeciwko koalicji, w  
skład której wchodzą wszyst­
kie partie reakcyjne od degaul 
listów do prawicowych sooja- 
listów.

W  departam en tach, w  k tó rych  
w y n ik i w yborów  do R ady R epub li 
k i  są ju ż  znane kom u n iśc i zdoby li 
14 m an da tów  (do tychczas posiadali 
rów n ie ż  14), p raw icow i socja liści 
SFIO —  17 m anda tów  (do tąd — 18), 
M RP (p a rtia  ka to lic k a ) — 11 m an 
datów  (8), radyka łow ie  — 26 (25), 
rea kcy jn e  ugrupow an ie  niezależ­
n ych  i  p a r t i i  ch ło psk ich  — 30 (do ­
tą d  25), ga u lliś c i — 25 (33).

VI kołach politycznych pod­
kreśla się znaczne straty par­
tii de Gaulle’a.

Największe zainteresowanie 
budziły wyniki wyborów w  
departamencie Sekwany, gdzie 
obowiązywała w  obu turach 
zasada wyborów proporcjonal 
nych. W  departamencie tym 
lista komunistyczna znalazła 
riię na pierwszym miejscu, zdo 
bywając około 39 proc. gło­
sów oraz 8 mandatów na ogól 
ną liczbę 20. Komunistom za­
brakło jedynie niewielu gło­
sów do zdobycia dziewiątego 
mandatu.

Omawiając wyniki wybo­
rów „LHumanite” pisze: „Wy 
bory do Rady Republiki nie 
miały nic wspólnego z głoso­
waniem powszechnym. Obo­
wiązywała reakcyjna i  oszu­
kańcza ordynacja, na której 
podstawie utworzone zostały 
ograniczone kolegia wyborcze. 
Kolegia te nie reprezentowa­
ły oblicza kraju. Partia komu 
nistyczna została przy pomocy 
oszukańczych machinacji poz­
bawiona mandatów, które jej 
się należały. Reakcyjna ordy­
nacja wyborcza wydarła kla­
sie robotniczej przeszło 30 
mandatów, które na podstawie 
faktycznego układu sił poli­
tycznych we Francji powinny 
były przypaść Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

Potrzebowski 
i Lewandowski
przegrywają
w Krakowie
Weinberg 
znowu ustanowił 
rekord w trójskoku
D WA reko rd y  P o lski seniorów, 

W einberg t ró j skok 15,06, o- 
szczep ko b ie t C iachówna 44,05 — 
te n  o s ta tn i n ie  uznany, gdyż pa d ł 
p rzy  w ie trze , dw a ju n io ró w  i  dwa 
najlepsze pow ojenne w y n ik i oraz 
k ilk a  do brych re zu lta tó w  m łodych 
lekko a tle tów  — oto  p lo n  p łe rw -

(w ia tr  l  do tk liw e  z im n o) uzyska­
nie  do brych w yn ikó w  św iadczy o 
odpow iedn im  p rzyg o to w an iu  lekko  
a tle tó w .

Spośród zawod­
n ik ó w  szczeciń­
sk ich , s ta r tu ją ­
cych w  K rakow ie , 
n a jle p ie j sp isa li 
się Potrzebow ski, 

k tó ry  b y ł d ru g i 
na 800 m . 1:57,2 
za Ko rbanem  
1:56,1 1 rów nie ż
d ru g i za K o rb a ­
nem  w  pie rw sze j 
serii b iegu na  400 
m  —  51,3. Lew an­
dow ski trze c i na 

1500 —  3:59,1, za 
G ra je m  (G w ard ia  
W -w a) i  Z b iko w ­

sk im  (K o l. T o ru ń ). Poza ty m  Tu - 
z ik  z G w ard ii S łupsk w  tró js k o k u  
b y ł 5 z w y n ik ie m  13,61, a S kupny 
(K o le ja rz  Ko łob rzeg) skoczył 
w zw yż 182 m . z a jm u ją c  2 m ie jsce 
za Lew andow skim  (B ud . W r.).

I I  dzień w  K rako w ie :
W y n ik i: (kon ku ren c je  kob iece ): 
80 m  przez p l. :  1) M acie jków na 

12,8, 2) M ig u ła  13,4.
B ieg. 200 m : 1) Szw ejkow ska 25.8, 

2) M in ic k a  26,1.
B ieg 800 m :  1) Pestkówna 2,20,3, 

2) Z a rzycka 2,22,4,
R z u t dysk ie m  — 1) D obrzańska 

37,4, 2 ) Iw aszkiew icz 37,03.
Pchnięcie ku lą : 1) B regulanka 

12,27, 2) K rys ińska  11,77. 
K o n ku re n c je  męskie.
100 m  ( f in a ł) :  1) S taw czyk 10,8, 

2) B u h l 11,0.

Bieg. 400 m  rozegrano w  dwóch 
seriach. W  pierw sze j zw yciężył K o r 
ban 50,8. w  d ru g ie j —  M ach 49,9.

Bieg 1500 m : G ra j 3,57,4, 2 ) Zbi. 
kow ski 3,58,3, 3) Lew andow ski
3,59,1, 4 ) K ie łczew sk i 3,59,2.

Skok w  da l: 1) G rabow ski 7,21, 2) 
Iw ań sk i 7,05.

Skok wzwyż: Lew andow ski 182 
cm, 2) Skupny 182 cm.

Tyczka: A dam czyk 4,10 m , 2) 
W ażny 4,00 m .

R zu t oszczepem: 1) R adziwono- 
w icz 62,49, 2) W alczak 56,98.

R zut m ło te m : 1) M asłow ski 51,65, 
2) H an na  ta  44,96,

Rekord Polski 
na 25 k m  

osiągnięty w Wałczu

NAt rJA ZAWODACH kon 
'  trolnych w Wałczu 

długodystansowiec Osiń 
sbi osiągnął na dystan­
sie 25 km czas 1:30,38,0, 
ustanawiając rekord Pol 
ski.

Świadomi wielkości i  słu­
szności sprawy — czytamy 
m. inn. w apelu — jak rów­
nież w poczuciu obowiązku, 
wynikającego z naszego po 
wołania, musimy wziąć bez 
pośredni udział w  tej walce. 
Popieramy apel Światowej 
Rady Pokoju, wzywający do 
potępienia agresji i do zaka­
zu we wszystkich krajach 
propagandy wojennej wznie 
cającej nienawiść fi wro­
gość. Ażeby usunąć strach i 
nieufność, niechaj ludzie 
wierzący wszystkich kra­
jów domagają się zakazu 
broni atomowej, chemicz­
nej i bakteriologicznej oraz 
wszelkiej innej broni maso 
wej zagłady, niechaj doma­
gają się powszechnego, jed 
noczesnego i kontrolowane­
go rozbrojenia zarówno wici 
kich jak i małych państw, 
niech domagają się położe­
nia kresu wojnie nie tylko 
w Korei, lecz wszędzie gdzie 
kołwiek się toczy.

NA CHRZEŚCIJANACH
SPOCZYWA SPECJALNIE
W IELKA
ODPOWIEDZIALNOŚĆ

y  TĄ  WŁAŚNIE MYŚLĄ  
^  zwracamv się z apelem 
przede wszystkim do chrze­
ścijan, powiadając:

—  Odpowiedzialność wa­
sza za utrzymanie pokoju 
jest szczególnie wielka, al­
bowiem groźba wojny po­
chodzi od rządów, mienią­
cych się rządami chrześci­
jańskimi. Atoli ta okolicie 
ność pozwala wam najbar­
dziej pomyślnie służyć spra 
wie utrzymania pokoju, co 
wymaga od was nie przekła 
dania jakiegoś ustroju spo­
łecznego nad inny, lecz tył 
ko wierności wobec obowląz 
ku religijnego.

Niechaj pokój panuje na 
całym świecie!

W ystaw a
malarstwa
polskiego
w Moskwie
wzbudziła
ogromne
zainteresswanle
M OSKW A.

W SALACH  A ka de m ii S z tuk i w 
M oskw ie odbyło się uroczyste 

otw arcie w ystaw y m alars tw a po l­
skiego zorgan izow anej przez P o lski 
K o m ite t W spółpracy K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą oraz M in is te rs tw o . K u l tu  
ry  1 S z tuk i, ja k  rów nież przez ko ­
m ite t  do spraw  sz tu k i p rzy  Radzie 
M in is tró w  ZSRR.

W  uroczystości o tw a rc ia  w zięła 
m . ln n . ud z ia ł delegacja polska z 
w icem in . Sokorsk im  na  czele.

W ystawa w zbudz iła  ogrom ne zain 
teresowanie.

Ze świata
*  Z N A N A  A N G IE L S K A  D Z IA ­
Ł A C Z K A  społeczna, w icep rzew od­
nicząca ang ie lsk iego k o m ite tu  c- 
b ro n y  po ko ju  P a try c ja  Sears zo­
s ta ła uw ięz iona przez władze an ­
g ie lsk ie  za to , że pro testow ała  
prze c iw ko  w y św ie tla n iu  f i lm u  g!o 
ry fik u ją c e g o  h itle ro w sk ie g o  gene­
ra ła  R oinm la,

*  W  ZSRR R OZPOCZĘTO PRO­
DU KC JĘ nowego, samobieżnego 
k o m b a jn u  baw ełn ianego. W ciągu 
go dz in y ko m b a jn  ten do kon u je  
sprzę tu ba w ełn y  z 1 ha. Maszyna 
ta  zw iększa w yda jność pracy b l i ­
sko trz y k ro tn ie .

*  PO C ZTER O LE TN IM  PO BYC IE  
za gran icą  — w sku te k  prześlado­
w ań ze s tro n y  w ładz p o lic y jn y c h  
— do B ra z y li i p o w ró c ił znany p i­
sarz b ra z y li js k i, lau re a t M iędzy­
na rod ow e j N ag ro dy  S ta lin o w sk ie j 
..Za u trw a la n ie  p o k o ju  m iędzy 
na rod am i”  — Jorge Am ado.
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60 samochodów

Radfokutrem
przez
Szczecin
2f  AŁOGA „Kutra Ra 2” —  

j  sympatyczny zespół szcze­
cińskiej rozgłośni Polskiego Ra 
din —  wyruszyła na połów, 
którego rezultaty przedstawiła 
publiczności na trzech otwar­
tych przedstawieniach w  sali 
ZBM. Wprawdzie same tylko 
dobre chęci nie decydują, o wy­
nikach, jednak nawet najbar­
dziej doświadczeni rybacy li= 
cza także na trochę szczęścia. 
Sądząc po wynikach, szczęście 
od czasu do czasu uśmiechało 
się załodze kutra, chociaż po­
łów trudno' jeszcze uznać za 
nader obfity.

Najwięcej oklasków zdobyła 
p. N ina  Burska, która wprowa 
dziła też do pierwszej części 
audycji nutę żywiołowego hu­
moru —  jako kandydatka na 
śpiewaczkę Polskiego Radia. 
Dobry typ grafomana, zasypu­
jącego Polskie Radio swoimi li­
tworami, stworzył p. Wincenty 
Wesołowski —  wydaje się jed* 
nak, że mimo wszystko część 
tych utworów, które zaprezen­
tował publiczności, przenika 
czasem i do autentycznych au­
dycji naszej %iłej rozgłośni. Po­
zostałe teksty,ilustrujące połów, 
może zbyt często opierały się 
na dość łatwych kalamburach, 
a niektóre z nich (np. o „Ar- 
tosie” czy Teatrach) nie dla 
wszystkich słuchaczy były zro= 
zumiałe —  co trochę umniej­
szyło wartość „połowów”. Na­
tomiast bardzo żywy oddźwięk 
publiczności wywołała udana 
satyra na popularny „Kurier 
Szczeciński”.

W  drugiej części „połowów” 
śpiewaczka E. Gwieździńska 
oczarowała słuchaczy ślicznym 
sopranem o znakomitych zwłasz 
cza partiach górnych. Pięknie 
wykonał „taniec cygański” 
koncertmistrz radiowej orkie­
stry pomorskiej p. Rabę. Za­
służone brawa zbierały zespoły 
chóralne „T rym er”  i  „F a la ” , a 
orkiestra Polskiego Radia pod 
dyrekcją Władysława Górzyńs 
skiego grała, jak zawsze, 
sprawnie •: 7 temperamentem.

Załodze kutra życzymy dal­
szych rejsów, no i  obfitszych 
połowów. (Osk)

s e s .«  * ¥ €

I 30 motocykli
uczestniczyło w niedzielnej imprezie 

Polskiego Zw. Motorowego i PTTK

200 - km wycieczka 
w nieznane

D  AN K IE M  w niedzielę przed siedzibę Polskiego Związku 
•-'-Motorowego w Szczecinie przybywały jeden za drugim 

samochody i motocykle z uczestnikami „Jednodniowej jazdy 
turystycznej” 200 km w nieznane.

NA  TY M  zdjęciu —  tylko  SPOŚRÓD 60 wozów i b li- wy nie może się odbywać ty l- 
fragm ent d ługie j kolumny 60 sko 30 motocykli wyróżniała ko po asfalcie. 
samochodom i  30 motocykli w  się grupa kierowców kolumny pięknie wyglądała nasza ko 
niedzielnym midzte w  mezna. sŁnitarnej WRN i  MRN. Wszy iunJ a w  s„ f etle reflektorów 
tie *  rmiPięknteiszych zakąt- scy w  jednakowych kombine- samochodowych przeciągająca 
kow Pomorza Zachodimgoi  ?or zonach z emblematami ZS przeI Stargard i  dalsze miej- 

,Unia . scowości na trasie do Szcze-
—  Naszą sekcję m o to row ą zało- cina.

ży liśm y dopiero tyd z ie ń  tem u — ’ , .... ........................
m ów i organ iza to r g rupy  PAWEŁ O  godz. 22.30 dobiliśmy do 
RAD Z IW  ON. — Postara liśm y się mety przed PZMot-em. Po- 
zaprezentować fak  na jokaza le j ¿¡.¿j  n r z p s tn ik ń w  o g ó ln e  
na dzisie jsze j im prezie. M am y 7 S,ro<1 UCZe&iniKOW  O gO ine z a -  
wozów i  5 m o to cyk li. Pogoda dowolenie. K ilku tylko me mo 
niena jgorsza, to  i  chyba w szyst- że zapomnieć złego odcinka 

drogi. âpej

gamzowanym 
Związek Motorowy

Polski
PTTK.

Uregulowanie
sprawy
zatrudniania
młcdocianych
Q  STATNIO rozporządze- 

niem Rady Ministrów zo­
stała uregulowana sprawa za­
trudniania młodocianych, tj. 
młodzieży żeńskiej i  męskiej, 
która ukończyła 14 lat. a nie 
przekroczyła 16 lat.

Młodocianych wolno przyj­
mować do pracy tylko dla na­
uczenia zawodu i  późniejsze-' 
go zatrudnienia pod warun­
kiem. że młodociany przedsta 
wi świadectwo ukończenia 14 
lat życia i  świadectwo lekar­
skie stwierdzające, że przy da 
pet pracy może być zatrudnio­
ny. ■ •

W  okresie nauki zawodu i 
po jej ukończeniu, aż do 16 
lat młodociany nie może być 
zatrudniony dłużej niż 6 go­
dzin dziennie i  w  godzinach 
między 21 a 6 rano. 
Młodociani w . czasie nauki 

zawodu otrzymują wynagro­
dzenie równe zarobkom pra­
cowników, zaszeregowanych 
do najniższej kategorii płac w  
danym zakładzie. Po ukończe­
niu nauki stosownie do grupy, 
do którei zostali zaliczeni.

Po pół roku nieprzerwa­
nej pracy młodociani maja 
prawo do 2-tygodniowego 

■ płatnego urlopu, a po roku 
do 1 miesiąca urlopu.
Gdy lekarz stwierdzi szkod­

liwy wołvw danej pracy na 
zdrowie, zakład powinien prze 
nieść młodocianego do odpo­
wiedniej pracy, a gdy to jest 
niemożliwe —  rozwiązać na­
tychmiast umowę, wypłacając 
równowartość za ustawowy;, o- 
kres wypowiedzenia. (S).

OD 16 MAJA 1952 r. za 
mówienia i wpłaty na pre 
numeratę pism przyjmo­
wać będą tylko urzędy 
pocztowe oraz listonosze 
wiejscy i miejscy. W związ 
ku z tym, bezpośrednich 
zamówień I wpłat na pre­
numeratę do P. P. K. 
„RUCH kierować nie na­
leży.

ko  się uda.
Wszyscy biorą pierwszy raz 

udział w  takiej imprezie w 
Szczecinie.

W  wozach instytucji w  na 
gTOdę za dobrą pracę jadą 
przodownicy i racjonalizato­
rzy, «.pary jest też udział pry 
watnych właścicieli pojazdów.

Parę minut przed dziewiątą 
długa kolumna ruszyła wzbu­
dzając niemało sensacji na uli 
cach śródmieścia,. Pogodna i 
Gumieniec. Wspaniały był po­
tem widok na autostradę z dłu 
gim rzędem samochodów, oto­
czoną malowniczymi pagórka­
mi.

Pierwszym miejscem posto­
ju na „nieznanej” trasie by­
ły Pyrzyce, skąd po krótkim  
postoju ruszamy w dalszą dro 
gę. Po półgodzinnej jeździe 
zbliżamy się do drugiego mia 
steczka. Na żółtej tablicy na­
pis: Lipiany. Pod udekorowa­
ną bramą wjazdową oczekuje 
4 motocyklistów z miejscowe 
gó zrzeszenia' „Budowlanych”. 
Prowadzą nas przez ulice mia 
stec.zka na boisko sportowe! 
Wszędzie dekoracje, napisy po 
witalne.

— Ho, ho, ale nasz Kosiński 
z rejonu drogowego się posta 
wił! — słyszymy w wozie ko­
mandorskim.

Boisko było,- przygotowane 
do zawodów „gymkhany” — 
próby zręczności i  opanowa­
nia pojazdów przez kierow­
ców. Zgłosiło się ponad 30 sa 
mochodów i  około 15 motocy 
klistów.

Na pierwszy ogień poszedł pro f. 
d r  G Ó R N IC K I. Okazało się, że 
p o tra f i on  n ie  ty lk o  przeprow a­
dzać zabiegi w  szczecińskiej k l in i  
ce pe d ia tryczne j, ale także dosko 
nale prowadzić sw oją „ IF A -ę “ : 
prze jecha ł bez punk tów  karnych, 

A le dopiero kierowca Cieżuch 
z  „ U n i i “  p rzy  k o lu m n ie  san ita r­
n e j pokaza ł co u m ie : n ie  prze­
w ró c i! an i jednego słupka i  uzy­
ska ł najlepszy czas. O trzym a ł on 
wazon k rysz ta łow y — I  nagrodę, 
u fundow aną przez PZM ot.
D O  ZJEDZONYM w  Lipia- 
Ł nach obiedzie ruszamy da 

lej. Uroczo położony nad je­
ziorem Barlinek jest ostatnią 
„odkrytą” miejscowością w  na 
szym raidzie w  nieznane.

W  drodze powrotnej — in­
ną trasą — trudny odcinek 
między Pełczycami a Klucze­
wem był zwłaszcza dla moto­
cyklistów próbą jazdy po nie­
dogodnej szosie. Było przy 
tym trochę sarkania, ale prze­
cież raid turystyczno -  sporto-

©dhFosta tarlisk 
E*ybnych trwa

( ^  OI1R.OŃA rybostann na gle przyłapują kogoś na niec- 
Zalewie Szczecińskim i nym procederze. Rybak taki 

wodach przyległych trwa w jest narażony na opłacenie po 
dalszym ciągu. Ogół rybaków ważnego mandatu karnego, a 
tlo wiosennej ochrony tarlisk nawet i na odebranie karty 
podchodzi naprawdę z pełnym rybackiej, 
zrozumieniem, ale tu i tam W ostatnim tygodniu w 
.darzają się jeszcze wypadki, czasie przeprowadzonej kon 

troli również złapano kilka 
osób, które łowiły na miej­
scach , zakazanych. Do nich 
należeli obywatele OLKIE- 
W ICZ i  ANTON I KOWAL­
CZYK z Kopca oraz JERZY 
PUZDROWSKI i HENRYK  
KARCZYNSKI z Polic. 
Wszyscy za świadome prze­
kroczenie zarządzenia o o- 
chronie tarlisk zapłacą 'man 
dały karne. li.

że skłonność do łatwego za­
robku skłania niektórych nie­
sumiennych rybaków do prze­
kroczenia przepisów, odłowu 
ryb narzędziem zabronionym 
i to właśnie w miejscu tarlis­
kowym.

Stałe kontrole wód przepro­
wadzane w poszczególnych ob
wodach rybackich prze/, pra­
cowników Morskiego Urzędu 
Rybackiego w Szczecinie chi-

Ukaże się
publikacja
o wynikach
badaii na zamku 
szczecińskim

D R A C E  wykopaliskowe na
*■ Zamku Książęcym z X V I  

wieku w Szczecinie będą na 
krótki czas wznowione w lecie 
br. Po zakończeniu poszukiwań, 
w głębi ziemi umieszczona bę­
dzie zalakowana butelka z o- 
pisem wyników badań i z ry­
sunkami obrazującymi wykopa 
liska, aby w przyszłości, gdy 
kto natrafi na te dokumenty 
wiedział wszystką o dokona­
nych odkryciach.

Obecnie mgr. Tadeusz Wie- 
czorowski oraz rysownik, stu­
dent architektury, Orzeszków- 
ski, opracowują wyniki badań, 
celem wydania drukiem pubłi 
kacji o zamku. Opracowania 
naukowe wymagają wielu stu 
diów, są jednak już na ukoń­
czeniu.

W  bież. roku przeprowadzo­
no wiercenia geologiczne na te 
renie Starego Miasta, to jest 
w miejscu, gdzie ongiś znajdo­
wała się osada przygrodowa. 
Dokonano około 30 wierceń 
świdrem puszkowym, wybiera­
jącym warstwy ziemi, bez na­
ruszenia ich przekroju, bowiem 
układ ich pozwala naukowcom 
na wysuwanie wniosków o za­
mierzchłych dziejach naszych 
przodków. W  wierceniach, któ­
re sięgały do 10 metrów głębo­
kości, brały udział zespoły 
wiertnicze Wyższej Szkoły In ­
żynierskiej oraz Zakładu Geo­
logii i  P rehistorii. (P)

Niedziela sportowa 
w Szczecinie

ŚR ED N IE  dystanse biegów lekkoatletycznych staja, się to 
Szczecinie coraz popularniejsze. Rywalizacja pomiędzy mlo 
dymi zawodnikami daje dobre 
plony —  stałe podnoszenie się 
poziomu te j dyscypliny. W  nie­
dzielnych zawodach korespon­
dencyjnych na starcie biegu na 
1,000 m stanęło 15 zawodni* 
kaw. W ielu młodych szczeci­
nian spodziewało się tu ta j zwy 
cięstwa. Czekała ich jednak 
niespodzianka w  postaci wygra  
nej młodego gościa, zawodnika 
koszalińskiej Spójni, Czyżew­
skiego. N a  zdjęciu zawodnicy 
na pierwszym okrążeniu bie­
gu.

M IO TACZ szczecińskiego A 
ZDR OJEW SKI od k ilku  la t 
jest tradycyjnym  zwycięzcą 
wszystkich zawodów w konku* 
rencji lokalnej. N iestety, być 
może dzięki tym łatwym zwy­
cięstwem, Zdrojewski od k ilku  
la t nie poczynił żadnych postę­
pów. Tak ja k  przed czterema 
la ty  nie mógł przekroczyć sa­
kramentalnej trzynastki; tak i  
dzisiaj kręci się wynikami 
pobliżu, lecz nie może wy­
pchnąć wyniku powyżej 18 me* 
trów.

A szkoda, bo ma on napraw­
dę doskonale w arunki fizyczne 
brak mu jednak pratedopodob- 
nie czyjegoś dopingu w pracy 
nad sobą.

W B IE G U  na 100 m walka 
od s ta rtu  do mety. W wielu 
dują jednak ostatnie metry, na 
zdobędzie się na zwiększenie 
mę tak, ja k  zrobił to sprinter 
WICZ. Pokotiał w  ten sposób 
Klemensa.

S Z C Z E C IN IA N IN  Soltowshi 
był chyba najsłabszym zawod­
nikiem tró j meczu kolarskiego 
na torze. Mimo to w  biegu na 
dyst. 25 km był inicjatorem  
prawie wszystkich ucieczek. 
Szkoda, że nie tej, k tó ra  za­
decydowała o zwycięstwie.

( Foto S. Cieślak).

odbywa się z całą zaciętością 
wypadkach o zwycięstwie decy 
których jeden z zawodników 
wysiłku i  wykona rzu t na taś 
szczecińskiego AZS ŹUJE- 
w sposób groźnego ryw ala  

(Foto S. Cieślak).

(Foto S. Cieślak)

N IE D Z IE L N E  zawody ko­
respondencyjne m iały być prau  
dziibą propagandą lekkoatlety­
ki. W imprezie te j wzią ł m. inn. 
udział przewodniczący szczeciń­
skiego W K K F  SZCZĘSNY, 
startu jąc w biegu na 3.000 

„Każda możliwość startu  
młodymi przeciwnikami daje 
in i pełne zadowolenie. Cieszę 
się, że mogę brać udział w ma­
sowych zawodach, które są 
przecież wyrazem naszego 
sportu” —  powiedział po za.* 
kończeniu tego ciężkiego biegu 
Szczęsny. (N a fo t.).

Szkoda niestety, że nie wśzy- 
'ey szczecińscy działacze spor­
owi rozumują iv ten sposób. 

:■Vtcdy dopiero mielibyśmy po-

(F o to  S. C ieślak)

i
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W  walce o Plan 6-letni
korespondent nie ugnie sią 

przed wrogami krytyki
Z obrad II Zjazdu Korespondentów 

województwa szczecińskiego

—  R A ZE M  z moim i towa­
rzyszami i  towarzyszkami —  
powiedziała t r  aktorzy sika. *  
N RD  —  G ISE LA  Z W IŃ - 
C K E  «■» zapuścimy nasze 
p ług i jeszcze głębiej i  wykot 
rzenimy resztki chwastów 
faszyzmu. Wzruszona jestem 
waszym entuzjastycznym  
przyjęciem i  chciałabym ser­
decznie uścisnąć was wszyst­
kich. Po powrocie da domu 
opowiem, swoim towarzy­
szom, że również polscy trak  
torzyści korespondenci gazet 
orzą głęboko pługiem i  pió­
rem, walcząc z biurokratam i 
i  szkodnikami. Walczą oni o 
wzrost produkcji ro lnej, by 
zapewnić w dostatecznej iloa 
śei żywność dla robotników  
przemysłu i  budownictwa.

TT  ZJAZD Korespondentów woj. szczecińskiego, który od- 
-Ł-L był się w  niedzielę w  sali MRN w  Szczecinie, wywarł na 
uczestnikach niezatarte wrażenie. Przyczyniła się do tego 
obecność delegatów-korespond entów ludowych z NRD. Byli 
to przodujący robotnicy z fabryk, górnictwa i rolnictwa. 
Ich wypowiedzi głoszące przyjaźń» braterstwo, współpracę, 
zostaSy entuzjastycznie powitane przez zjazd, który prze­
mienił aię w  wielką manifestację przyjaźni polsko - nie­
mieckiej.
F )Ł U G O  trwąły Skandawa- usprawnienia pracy nadzoru 
T-^ne przez obecnych okrzy- technicznego, do podniesienia 
ki na cześć Prezydenta Piecka jakości produkcji. Dzięki ko- 
i  Wolnej Młodzieży Niemiec- respondencji przodownika pra 
klej (FDJ). cy Metalosprzctu — Andrzeja

Przewodnicząca delegacji z stąpały, rozpoczęło się popu- 
NRD IR M A  SCHMIDT, laryzowanie wśród załogi ko- 
która powitała zjazd imieniem niecznośei troskliwej konser- 
SEp i gazet niemieckich, wacji maszyn i urządzeń. Dz|ę 
stwierdziła m. in., że z wielką k i korespondencji Leokadii 
radością korespondenci z Szymaniuk z PGR Ziemomyśl 
NRD przyjęli zaproszenie to- o nieporządkach panujących 
warzyszy polskich i  postano- w tym gospodarstwie, kierów 
w ili nauczyć się od nich wiele, nictwo zostało zmienione.

— Od -polskiego narodu u - Mówca stwierdza, że wobec 
czymy Sję bardzo dużo. Me- znacznie większych i trudniej 
tedy budownictwa warszaw- szych Iadaó> jakie maray roz. 
skieh murarzy odbudowują- wiązywać, wzrastają również 
cych waszą dumną stolicę, sto zadania korespondentów.

u nas przy buSowie JoH| ch0lW „ koreSBonden.
tów robotniczych, powinni oni 

Berlinie zaznajamiać robotników z te-
Wwirem waszej Nowej Bu 

ty budujemy nad Odrą nasz 
wielki KO M BINAT OST,

jednej z najpiękniejszych ar 
tęrii świata —  Alei Stalina ’

śle, walczyć o rytmiczne wy­
konywanie planów, o maso-

. .___ , . .  ___ ■ . . wość 1 konkretność ruchu
S t i ” pm ^eTa»iy współzawodnictwa pracy, o ob
nokoiu y nizenie kosztów, walczyć z
pus ju. marnotrawstwem materiałów,

IT  EDAKTOR naczelny „Gło z niszczeniem narzędzi. Kores 
-“ su Szczecińskiego” Adam pondenci powinni pisać o przed 

Perłowski omówił zadania ko- zlotowym współzawodnictwie
respondenta i  stwierdził 
in»:

— Cały świat, wszyscy po­
stępowi ludzie zdają sobie 
sprawę z istotnych celów ame 
rykańskiej polityki rozbojów 
i  morderstw. Wszyscy uczci*

młodzieży.
Korespondenci wiejscy win 

pi walczyć o wzrost produkcji 
roślinnej przez lepsze wyko­
rzystanie ziemi, o wzrost ho- 
dowii, o likwidację odłogów, 

zabezpieczenie terminowego
wi ludzie |  większą niż kiedy wykonania dostaw. Walczyć 
kólwiek siłą jednoczą się pod należy ze spekulacyjnymi ten-

1EDNĘGO z przodujących 
górników i  korespondentów 

ludowych NRD  —  H E R B E R ­
TA SPANA, w nagrodę za 
jego działalność wyznaczono do 
delegacji z NRD na U  Zjazd  
Korespondentów woj. szczeciń­
skiego.

—  W naszej kopalni, gdzie 
jako racjonalizator zostałem 
odznaczony, stosujemy ra t 
dzieckie i  polskie przodują­
ce metody -wydobycia węgla. 
Jako korespondent, walczę 
piórem z marnotrawstwem i  
zacofaniem. Walczę o pod­
niesienie metod pracy na 
wyższy poziom. Po powrocie 
do k ra ju  opowiem o entuzja­
stycznym przyjęciu, mnie 
przez polskich towarzyszy. 
Dużo skorzystałem z do­
świadczeń, o których opowia 
dali polscy korespondenci. 
Postaram posługiwać się 
tym i doświadczeniami aby 
broń, jaką jest korespanden 
eja robotnicza, stała się w 
naszej gazecie jeszcze ber« 
dziej skuteczna.

dencjami kułactwa. Należy też 
pokazywać rozwijające się iy  
cie kulturalne wsi.

W DYSKUSJI zabierali głos 
m. in. korespondenci;

sztandarami walki e pokój.

ZADANIA
KORESPONDENTÓW

Redaktor Perłowski wska­
zał, że korespondenci mają 
wielkie zasługi na froncie bur 
downictwą socjalistycznego. Bojko z Dębna, Kubiak

— Korespondent Tujaka, któ DOKP i  Józef Szczypek z 
ry obecnie przewodniczy Zjaz RZS Dolice, którzy wskazy- 
dowi, przyczyni! się do po- wali na fakty stosowania 
wstawania w Stoczni Sącze- prób zastraszenia i represji 
emskiej brygad racjonaiizato- przez wrogów krytyki, 
rów. Jedną z korespondentek Dyr. Jendza ze Stoczni 
— robotnica z NZPO pisała o Szczecińskiej stwierdził, ze ro 
złej pracy krojezyń- Korespon bota korespondenta pomaga 
dencja ta przyczyniła się do kierownictwu zakładu bardzo

wiele. Korespondent dociera 
tam wszędzie, gdzie nie może 
dotrzeć kierownictwo zakładu 
pracy, i  przyczynia się do u- 
sunięcia niedomagań. Mówca 
porusza też konieczność więk 
szego udziału inteligencji tech 
niemej i  kierowników zakła­
dów pracy w ruchu korespon­
dentów.

J. Żak, artystą teatrów 
szczecińskich, wzywa korespon 
dentów by pisali o działalno­
ści swych świetlie.

Traktorzysta Tamulonek z 
PGR Wysoka Leśna i inni dy 
skutanci mówili o tym, jak ko 
respondencję zamieszczone w  
gazecie przyczyniły się do usu 
nięcia niedociągnięć. Dźwigo­
wy portu szczecińskiego Tysz 
kiewicz opowiedział jak dzię­
ki korespondencjom w  gaze­
cie metoda inż. Kowalowa zo­
stała wprowadzona na wszyst 
kich nabrzeżach.

Student Szkoły Inżynier­
skiej Kwatel, mówił o tym, 
jak  korespondenci na wyż­
szych uczelniach, synowie ro­
botników i chłopów, walczą z 
pozostałościami reakcji.

— Klasa robotnicza — po 
wiedział Kwatel — dała 
mnie synowi małorolnego 
chłopa z rzeszowskiego moż 
ność kształcenia się, ale kla­
sa robotnicza ma też prawo 
wymagać ode mnie, bym 
przyczynił się do utrwale­
nia naszych osiągnięć, wal­
cząc nieubłaganie z wrogiem 
klasowym.

f"') YSKUSJĘ podsumował za 
stępca kierownika Wy­

działu Prasowego KC PZPR 
— Kowalewski.

W  naradzie, w  której wzięło 
udział około 700 koresponden­
tów uczestniczyli sekretarze 
KW  PZPR — Jabłoński i 
Karp, instruktor Wydz. Praso 
wego KC PZPR — Rakowski, 
wiceprzewodniczący W RN —  
Szechter i  przewodniczący 
MRN — Polczyk, sekretarz 
K M  PZPR — ^Kubiak, prezes 
Zw. Literatów — Andrzejew­
ski i  inni.

Zjazd wystosował list do 
Prezydenta RP Bolesława Bie­
ruta, którego treść zamieszcza 
my na str. 1.

Przodującym koresponden­
tom wręczono nagrody książ­
kowe, zaś delegaci z NRD o- 
trzymali albumowe wydaw­
nictwo o 6 -  letnim planie od­
budowy Warszawy.

^N A UkmiWw
CZYSTOŚĆ - od frontu 

i od „schodów .kuchennych“
„...M IES ZK A Ń C Y  Pogodna 

bardzo dbają o estetyczny wy 
gląd swych ogródków przydo­
mowych, Ale to poczucie estety 
k i zamyka się (n iestety) w ma 
łych granioach własnych ogród 
ków —  od frontu .

Równolegle do 
u lic  Okrzei i  
L ibe lta  bieg­
nie ścieżka, 
dzieląca ogro­
dy domowe od 
tych ulic. 
Wzdłuż ścieżki 
«—• ogromne 
wysypiska 
śmieci, które 

ostatnio, czasie „miesiąca 
czystości”, wzrosły do tych roz 
miarów, że tarasu ją  przejście 
przez ścieżkę. W  większości 
wysypano tam papiery i  inne 
przedmioty które należało od­
dać na makulaturę lub po pro 
stu spalić, by zaoszczędzić pra  
cy MPO. W  dnju 11 maja je ­
den z lokatorów w yrzucił na 
ścieżkę tapety z remontowane­
go mieszkania. Odpadki ku­
chenne, wyrzucane również na 
ścieżkę, ferm entują, „pachną“  
i  przyciągają m iliony much. W 
ten sposób ogródki przydomo­
we przestaną być. latem m iej­
scem odpoczynku a staną sic 
siedliskiem chorób. Widok ścież 
k i od u licy  Paderewskiego spra 
wia odrażające wrażenie. W  
zaśmiecaniu „przodująu loka­
torzy posesji n r  Sc, i  i  5 przy  
ul. Okrzei“ (681)

A.B. (naz. i  adres zn. red.)
A  W IĘC —  czystość od 

frontu i od schodów kuchen­
nych!

Uprzejmie sygnalizujemy 
MPO o takiej sytuacji w częś­
ci Pogodna. Radzimy ponadto, 
by nasze MO zainteresowało 
się niepożądanymi skłonnością 
mi niektórych lokatorów na Po 
godnie —  i nie szczędziło man­
datów. No —  bo innego lekar 
stwa nie ma na tych, którzy w 
miesiącu czystości usuwają

śmieci *  frontu - p o 4  kuchen 
ne okna.

Że niby tam Bi® widać? A  
nie cuchnie Wam, obywatele 
z ul. Okrzei?

Pocztowe ślimaki
„...W  D N IU  21 kwietnia Wy 

dział Oświaty powiadomił 
mnie, że kurs języka rosyjskie  
go, na którym  prowadzę wykla  
dy, rozpoczyna się w dniu 2 i  
kwietnia. Zawiadomienia dorę 
czyla m i Poczta w  dniu  —  13 
maja“ . (627)

J U L IA  TOMASZEY/SKA  
Żelechowa

ZAG LĄDALIŚM Y do mą­
drych ksiąg o zoologii. Nic po 
dobno na świecie nie potrafi 
przyspieszyć biegu ślimaka. Je 
steśmy jednak zdania, że na 
ślimaki pocztowe jest rada 

krótka i bar­
dzo skuteczna: 

mnożące się 
skargi na po­
wolne dostar­
czanie przesy­
łek w obrębie 
miasta Szczeci 
na muszą być 
tematem na­
stępnej nara­
dy roboczej na 

Poczcie. Odpowiednie uspraw­
nienia, zaprowadzone po anali­
zie przyczyn powolnej pracy, 
na pewno pomogą.

POMOGŁO
W  SPKAW IE Waszego „syg n a łu “  

o gruz ie  we wsi Będargowo, kom u 
n iku je m y , że —  ta k  ja k  zapowie­
dz ie liśm y w  pierwszej odpow iedzi 
na sygnał K u rie ra  — g ruz został 
w yw iez iony.

(—) DYR EKTO R  BPP—SZCZECIN

W  ODPO W IEDZI na  nasz sygnał 
Obywatele G a jb  i  N ap iórkow ski o- 
t rz y m a li od d y re kc ji D O KP odpo­
w ied ź  na zażalenie, k tó re  z ło ży li 
na kas je ra jed ne j ze s ta c ji ko le jo ­
wych.

o t

STANISŁAW  K U R K O W S K I: P ro­
s i Pan o in fo rm a c je  w  spraw ie da l 
szej n a u k i d la  s iostry . Jeże li s io ­
s tra  Pana n ie  m a jeszcze świadec­
tw a  ukończenia 6 k lasy S zko ły  
Podstawowej, może składać egza­
m in  w  każdej szkole d la  p ra cu ją ­
cych. W  Szczecinie je s t 6 ta k ic h  
szkół. Po o trzym a n iu  św iadectwa 
ukończenia 6 k lasy Szko ły  Podsta 
w ow e j, może zapisać się na  K o re ­
spondency jne  K u rsy  d la Dorosłych, 
w  Szczecinie, u l. Tarczyńskiego 1. 
W nauce na K u rs ie  Koresponden­
cy jn y m  n ie  m a znaczenia w iek. W  
prasie ogłaszane są zapisy na k u r  
sy. ^  (551-d)

STANISŁAW  S A L ^  M ie jsk i Szp i­
ta l n r. 1: P rosi Pan o zas trzyk i 
v í ta m in y  B .I2. z  opisu Pańskie j 
cho roby w yn ika . że v ita m in a  B .I2. 
w  Pańskim  w ypa dku n ie  da ła rezu l 
ta tu . Obecnie leka rze s tosu ją  in n ą  
m etodę leczenia, k tó ra  da je bardzo 
dobre w y n ik i, życzym y szybkiego 
po w ro tu  do zdrow ia . (512-dj

PAN  A D AM : W  spraw ie s ta łych  
w yjazdów  do M iędzyzd rojów  proszę 
się zgłosić do W ojew ódzk ie j R ady 
N arodow ej W ydz ia łu  Społeczno - 
A d m in is tra cy jne go , gdzie o trzym a  
Pan pełne w y jaśn ien ia . (590-d)

K ORESPONDENT „K u rie ra  Szczecińskiego’* z PKP A. 
O TTO H A LL mówił na Zjeździć o w ie lkim  znaczeniu pra  

cy korespondenta miejskiego i  o trudnościach w te j pracy.

A I I  ZJAZD Korespondentów p)'zyjechał delegat kores- 
po.ndentów „Gazety Robotniczej’’ —  racjonalizator z ko

Podczas gdy korespon­
dent z fabryk i, czy wsi 
powiedzial Ottahall —  może 
przez dłuższy czas przyglą­
dać się zjaunskom tam za­
chodzącym i  korespondencję 
napisać po głębokim zastą* 
nowieniu się, korespondent 
m iejski musi natychmiast 
reagować na przejawy szkód 
nictwa, bumelanctwa i  p ijań  
stwa. A le cieszę się ze swych 
osiągnięć w pracy. Gdy np. 
podaję jakąś korespondencję 
do „ K uriera”, to nazajutrz 
jest oną już wydrukowana i  
swą k ry tyką  przyczyniam  
się, że zło w większości wy­
padków zostaje natychmiast

Ci, którzy
ze szkodnikami i

palnik „Bolesław Chrobry"  w

walczą
biurokratami

y  JA ZD O W I Koresponden- 
^ tó w  przewodniczył jeden z 

wybitnych ślusarzy racjona li­
zatorów Stoczni Szczecińskiej 
— JA N  T U JA K A . Jest on jed  
nym z czołowych koresponden­
tów „Głosu Szczecińskiego”.

Wałbrzychu—JÓ ZEF KNYPS. 
_—  W mojej kopalni, która  
jest bogato wyposażona w 
nowoczesny sprzęt, ja k  koms 
bajny górnicze radzieckie i  
polskie —■ zobowiązałem się 
wprowadzić 25 pomysłów ra 
ejonalizatorskieh. 16 z tych 
pomysłów ju ż  zastosowano.

Czynię wszystko, aby przy­
czynić się do zwiększenia 
produkcji naszej kopalni, 
Chcę, by ludność miast mia­
ła  dostateczną ilość opalu, 
by nie zabrakło węgla prze­
mysłowi oraz by wasz szcze­
ciński taśmowiec, jedno z 
największych portowych u* 
rządzeń przeładunkowych w 
Europie, bez przerw - łado­
wał na s ta tk i węgiel, zajmu 
jący jedno z czołowych miejsc 
w naszym ekspercie.

1 E D N Y M  z aktywnych ko- 
J respondentów „K u rie ra ” , 

którzy b ra li udział w naradzie, 
jest—A LE K S A N D E R  LECH- 
Również i  on swymi słuszny­
m i korespondencjami przyczy­
n ił się niejednokrotnie do usu­
nięcia zachodzących tu  i  ów­
dzie przejawów bezprawia, nie­
dbalstwa i  beztroski.

OGÓLNE zaciekawienie wzbu 
dziła postać korespondenta 

z RZS w Dolicach, JÓZEFA  
SZCZYPKA. Walczy on ■[ 
swej spółdzielni produkcyjnej 
o wzrost wydajności z ha, o 
zwiększenie hodowli, o stoso­
wanie nowoczesnych metod a- 
grobiologii radzieckiej. Za swe 
osiągnięcia został odznaczony 
Krzyżem Zasługi.

f
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'  godzinach popo łudn. skłonność 
do opadów, te m p era tu ra  nocą (na 
środę) ok. m in us  2 st., dn iem  do 
12 s t. (na jw yższą te m p . na  Pom o­
rzu  Zach. zanotow ano w czoraj w  
Ś w ino u jśc iu  — p lu s  12 s t., n a jn iż ­
szą w  W ałczu p lu s  9 s t., w  Szcze­
c in ie  n a jw . p lu s  11 s t.. na jn iższą 
p lu s  4,3 s t. — w  nocy z  18 r>a 19 
0,2 s t.) . W ia try  p ó łn . 1 p ó łn . -  
wach od 5 do 8 m  na sek.

Nowy rok szkolny powita młodzież

w jasnych i czystych salach
•  W ydzia ły  .oświaty
•  k ie row n icy szkół
•  komisje współzawodnictwa

przystępują do remontów szkół

Radio - spóźnialski

SŁ A W N Y  ju ż  w  całym 
Szczecinie i  najbliższej 

okolicy (w  promieniu około 
1.000.000 dm) Radio—K ute r 
Ra 2 nawalił w sobotę i  przy­

p łyną ł do salt 
ZBM  z półgo­
dzinnym opóź­
nieniem. 
Widocznie po 
drodze m iał 
warię. Radzi­
my jednak za­
łodze uregulo­
wać zegarki, 
gdyż właśnie 
przez nie wpa 
iliśc ie  w  sieci 
„K u rie ra "*

N ie radzimy bez chronometru 
wypływać na szersze wody. 
Spóźnialscy łatwo mogą zato- 
nać!

Zapomnieli

J E D N Ą  z głównych 
szych u lic  jest aL Niepodle 

glości. Niezbyt jednak miło 
przechodzić tamtędy, gdyż jed­
no MPO i  drugie MPO uwzię­
ły  się na tę ulicę. Spisek absen

To pierwsze 
niech zajrzy  

schodki, 
i prowadzące do 
' zamurowane- 
1 go szaletu. U- 
’ zbierało się 

tam wiele róż­
nych eee... po­

zostałości. A  drugie MPO za­
pomniało zupełnie o ławkach. 
Większośó z nich pogubiła l i ­
stwy.

Przestańcie się boezyó na tę 
piękną aleję.

Kto znajdzie?
lyT/łSz? m iły  listonosz p. Wła 

dyslaw Woźniak, k tó ry  od 
dłuższego czasu przynpsi co­
dziennie lis ty  do „re fle k to ra "  
strac ił 14 maja swój rower.

Z o s ta w i go 
przy bramie n r  
71 ul. Ka­
szubskiej i... 
„ B a łtyk“ w
1212941 roz­
p łyną ł się w 
przestworzach.

„ Reflektor“ 
prosi wszyst­

kich swych przyjaciół, aby po 
mogli uo odszukaniu zguby.

Między siecią 
a patelnią
U  Y BY lubią dalekie węd- 
*-x rowki. Z  tego założenia wy­
chodzi Centrala Rybna w W o* 
linie, która  każe rybce przezna 
czonej dla gospody „Oaza" w 
Międzyzdrojach odbyć drogę z 
bazy rybackiej w  Międzyzdro­
jach lub Wolinie, do magazynu 
spółdzielni „P ia s t" w Wolinie, 
stamtąd do magazynu „Cen­

t ra li Ryb­
n e j" w  Szcze 
dnie, następ 
nie ze Szcze­
cina do ma» 
gazynu gos­
pody „Oaza" 
w Między­

zdrojach i  wreszcie na..r patel-. 
nię. N ic  dziwnego, że po tak 
długie j i  uciążliwej wędrówce 
ryby są „sfatygoioane" i  tracą  
swą świeżość. (m j)

Nie czekaj na ostatnie 
dni —  jeszcze dziś zasz­
czep się przeciwko duro­
wi.

/^ H O Ć  OD rozpoczęcia ferii wakacyjnych dzieli nas po- 
v- /nad miesiąc czasu, wydziały oświaty wraz z kierowni­

kami szkół i  komitetami rodzicielskimi rozpoczęły już prace 
wstępne do ogólnej akcji remontowo - porządkowej w 
szkołach. Roboty konserwacyjne zostaną przeprowadzone w 
13 szkołach podstawowych, a kapitalne remonty wraz z bu 
dową dwóch sal gimnastycznych i odbudową 8 sal szkol­
nych w szkołach TPD nr 3, w szkołach nr 15, 18 i 29.

’ K IERO W NICY szkół, któ­
rzy są ich właściwyjjii gospo­
darzami, sporządzili już plany 
robót z uwzględnieniem każ­
dej najmniejszej pozycji. Nie 
został pominięty żaden zepsu­
ty zamek, czy wadliwie funk­
cjonujący piec. Na podstawie 
tych planów rozpoczęto już na 
prawę dachów i  kontrolę in­
stalacji centralnego ogrzewa­
nia.

Troskliwy gospodarz w  le- 
cie myśli o zimie to też piw­
nice szkolne zapełniają się już 
węglem i  koksem.
F ^ U Ż Ą  rolę w  sprawnym 
•-'przeprowadzeniu prac re­
montowo -  konserwacyjnych 
spełniają komitety rodziciel­
skie. Zapoczątkowane w ub. 
roku współzawodnictwo mię­
dzy komitetami rodzicielskimi 
poszczególnych szkół dało po­
ważne rezultaty. Specjalne ko 
misje współzawodnictwa przy 
gotowały już plan swojej pra 
cy i  powzięły wiele poważ­
nych zobowiązań. Komisje te 
pewne prace remontowe prze­
prowadzają we własnym zakre 
sie, zdobywając potrzebne fun 
dusze przez organizowanie spe 
cjalnych imprez artystycz­
nych i  zabaw.

Częste pogadanki z młodzie 
żą szkolną o potrzebie usza­
nowania trudu robotnika któ 
ry wykonał remont i  wysiłku 
sprzątaczki, czy woźnego u - 
trzymujących czystość i porzą 
dek w  salach i  korytarzach 
szkolnych, wpływają na ży­
wiołowe przystępowanie mło­
dzieży do współzawodnictwa 
międzyszkolnego.

W ub. roku największy 
wkład w przygotowanie ro­
ku szkolnego wniosły szko­
ły nr 25, 29 i  9. Komitety ro 
dzicielskie tych szkół zosta­
ły  nagrodzone i odznaczone.

Odprawy
przedzlotowe
przewodniczących
kó l i  zarządów
ZMP
T")ZIŚ 20 bm. o godz. 17 
•—'w  zarządach dzielnicowych 
ZMP Północ, Południe, P ort i  
Żegluga odbędą się odprawy 
przewodniczących kół ZMP.

W  Zarządzie Miejskim ZMP  
(ul. Ogińskiego 15) o godz. 16 
odbędzie się odprawa przewod­
niczących zarządów szkolnych 
ZMP i  przewodników drużyn 
harcerskich.

Tematem odpraw będzie 
sprawa przygotowań do Zlotu 
Młodych Przodowników —  Bu­
downiczych Polski Ludowej.

T E A TR  P O LS K I — „R o dz in ka “  — 
19.15.
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „G łu p i 
Jakub“  —  g. 19.15.
C YR K N R  3 — Jasne B ło n ia  — g.
19.30.

* * *
COLOSSEUM — Festiw a l F ilm ó w  
CSR —  „D .S . — 70 n ie  d z ia ła " — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „B e z  adresu“  —- prod. 
ira n c . —  godz. 17, 19, 21.
M ŁOD A G W AR D IA —  „N ę dzn icy “  

T ser. —  pro d . ira n c . — godz 
17. 19, 21.
P IO N IE R  — ,ś m ia li lud z ie “  —  p ro  
d u k c ji radz ieck ie j —  g. 14,30, 16.30,
18.30.
„S tró j ga low y“  — prod. węg. — 
g. 21.30.
R O ZM AITO Ś C I — Program  po pu la r 
,no -  ośw ia tow y n r  17 —  g. 11. 13,
20.30.
H U T N IK  —  S to łezyn —  „P rze ­
kszta łcenie p rzyrod y“  —  pro d . ra ­
dzieck ie j — g. 18, 20.
PRZYJAŹŃ — D Ą B IE  —  „M a a re t"  

prod. f iń s k ie j — godz. 18 20.
1 M A J  — ŻYDÓW CE — „H is to r ia  
ja k ic h  w ie le “  —  prod. CSR — g. 
16, 18, 20.
D Y ŻU R Y AP TEK:
N r 6 — a l. W ojska Polskiego 134.

33 —  p l. G ru n w a ld zk i 42.

rowych komitetów będzie 
więcej. Nie ma bowiem kie­
rownika szkoły, który nie 
chciałby, aby jego szkoła 
wypadła jak najlepiej, tak 
samo jak nie ma rodziców, 
którzy by nie chcieli, by 
dzieci ich uczyły się w jas­
nych, czystych salach. Ale 
gospodarze szkół powinni pa 
miętać że nie wystarczy tyl 
ko chcieć. Uczmy się na błę 
dach lat ubiegłych. Sporzą­
dzony plan musi być sumień 
nie wykonany. (q)

Żydówce
czekają

na piekarnie
a PSS
na dokumentację
POWSZECHNA Spółdziel­

nia Spożywców dużą wa­
gę przykłada do remontu 
swych piekarń w Szczecinie. 
W  bież. roku wyremontowano 
już pięć zakładów, których 
pracę pochwalił nasz reporter 
w ostatnim raidzie po piekar­
niach. Do remontu pozostaje 
Jeszcze kilka piekarń.

Duży Jednak kłopot ma PSS 
z przebudową piekarni w Ży- 
dowcach. Odległa ta dzielnica 
miasta miała by już w listopa­
dzie ub. roku własne pieczywo, 
gdyby nie dokumentacja tech­
niczna. Wykonanie jej zlecono 
Spółdzielni Projektów Doku­
mentacji Technicznych 1 tu za­
czął się dramat. Ciągle jest nie 
kompletna i wędruje do popra­
wek. Liczne pisemne monity z 
PSS o wykończenie dokumen­
tacji —  wstrzymującej roboty 
— nte odnoszą żadnego skutku.

Czyżby w Sp. Pr. Dok. 
Techn. siedział jakiś zaprzy­
siężony wróg Żydowlec? (q)

D Y R E K C JA  Szczecińskie j Stocz­
n i Jach to w e j w y ja śn ia  nam , że 
wcale n ie  u tru d n ia ła  w  kw ie tn iu  
p ra cy  lu d z i p rzy  zak ładan iu  k w le t 
n lkó w . N ie rozu m ie m y w ięc. d la ­
czego n ie k tó rz y  p ra co w n icy  stocz­
n i ż a li l i  się nam , że u tru d n ia  im  
się tę  pożyteczną prace.

„S P O LN O T A  P ra cy ”  tłum a czy, 
że nie p ro w a dz iła  rem on tu  przy  
u l. Jag ie lloń sk ie j. A le p ro w a dz i­
liśc ie  p rz y  p l. S ta lina  j  to  wam  
w łaśn ie w ypo m n ie liśm y, gdyż d łu  
g i czas nie sprzą tnę liście śladów

Pod rozwagę sesji MRN

Stan san ita rny miasta
wymaga szybkiej M owy

szaletów publicznych
DROBLEM publicznych szaletów w  dużym mieście nie 
1 jest błahostką. Tym bardziej, że dawno minęły czasy 

pruderii i mieszczańskich przesądów, doskonale pokazane w  
filmie „Skandal w  Clochmerle’'.

W  tym roku na pewno wzo- I po robocie.

SZCZECIN posiada niestety 
tyle publiezrych szaletów, że 
można je zliczyć na palcach. 
Oczywiście, że ilość ta jest 
stanowczo zbyt mała. Stan 
ten stwarza więc nie tylko czę 
ste, przykre sytuacje dla miesz 
kańców miasta i  przyjezdnych 
ale przede wszystkim ogrom 
nie obniża ogólny stan sani­
tarny Szczecina. Z braku ustę 
pów ludzie korzystają najczę­
ściej z ustronnych miejsc w 
gruzach, a jakże często popro 
stu z bramy najbliższego do­
mu.

Dlatego też otrzymujemy 
liczne listy czytelników, skar­
żących się na ciągłe zanie­
czyszczanie ’-ram.

M . in .  pisze o ty m , p. A n to n i 
J. w  dow cipnym  liś fl%  - fe lie to ­
n ie . A  przedszkole na Jasnych 
B ło n iach  skarży się, że po każdej 
zabawie ogródek i  podw órko 
przedszkola p rzedstaw ia ją  żałosny 
w idok. T rudn o  jed na k  sprawców 
bezkrytycznie p ię tnow ać, gdyż do 
ta k ic h  czynów  zmusza ich  prze­
ważnie fa k tyczny  s ta n  rzeczy w 
m ieście.

R  UDOWA nowych podziem 
^nych  szaletów jest przed­

sięwzięciem kosztownym i 
wiemy, że MRN nie stać obec 
nie na takie wydatki. Są inne 
ważniejsze potrzeby miasta. 
Lecz bolączkę tę możnaby — 
naszym zdaniem — zlikwido­
wać przynajmniej czasowo w 
inny sposób. Celowe byłoby 
mianowicie wybudowanie pro 
wizoryćznych szaletów w pose 
sjach zniszczonych, lub też na 
placach. Ścieki spływałyby do 
studzienek kanalizacyjnych, 
które przecież znajdują się w 
każdym zburzonym budynku 
i na każdej ulicy. Koszt zało­
żenia takich szaletów byłby 
stosunkowo niewielki, a ko­
rzyść duża — podniesienie sta 
nu sanitarnego miasta.

Druga rzecz to paląca potrze 
ba zlikwidowania „dzikich sza 
Ietów’’ powstałych w  wypalo­
nych domach i w schronach. 
Wejścia do nich należy szybko 
zamurować.

Obie sprawy ze względu 
na Sch aktualność polecamy 
uwadze zbliżającej się se­
sji MRN. (q)

S zczęś liw ie
u n ik n ę li śm ierci

Rybacy!

Zabierajcie 
zawsze sprzęt
ratunkowy

JUŻ niejednokrotnie zwraca­
liśmy uwagę rybakom, by 

wypływając na wodę brali ze 
sobą zawsze sprzęt ratunkowy 
i by w razie jakiejkolwiek a- 
warii jednostki pływającej ze* 
społy nawzajem sobie pomaga­
ły. Rybacy jednak często zapo­
minają o niesieniu wzajemnej 
pomocy i ratując tylko siebie, 
pozostawiają swoich kolegów 
na pastwę żywiołu.

Tak właśnie zrobił w ubieg­
łym tygodniu rybak Andrze­
jewski z Trzebieży, który w  
czasie powstałego na Zalewie 
Szczecińskim sztormu swoją 
łodzią motorową zdążył dopły* 
nąć szczęśliwie do portu, zo­
stawiając na rozbujałej fali 
dwu rybaków na łodzi wiosło­
wej „Stół. 36”.

Rybacy ci szczęśliwie unik­
nęli śmierci przez schronie­
nie się w chaszczach przy­
brzeżnych miejscowości Czar 
nocin. Zmobilizowane przez 
„Certę", „P iasta" i  MUR  
poszukiwania dały dobre wy 
nik i, gdyż ku te t kontrolny 
MUR-u z załogą KACZM AR  
K1EW ICZEM, KARW EC-
K IM  i  kontrolerem rybołów­
stwa CZESŁAW EM  KO-iZ  
B Y LS K IM , nie licząc się z -  
wielka falą, wypłynął net 
Zalew i  znalezionych ryba* 
ków odstawił do ich portu  
macierzystego. (Q)

W TO RE K, 20-gO M A J A  1952 R O KU

W iad. godz. 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 21, 23.50.

5 10 aud. d la  w s i: 5.35 d. c. konc. 
p o r; 6.00 stan pogody; 6.05 g im n ; 
6.15 m uz. ro z r : 7.20 kon c ; 7.50 k a ­
lenda rz  rad ; 11,45 G łos m a ją  kob le 
ty ;  11.57 sygn a ł czasu; 12.15 m uz; 
12.30 aud. d la  w s i; 12.45 N a sw ojską 
nu tę ; 13.13 in fo rm ; 13.30 d la  k las  
I  1 I I :  13.35 d la  k la s y  I I I :  14.15 p ie ­
śn i; 14.30 kon c ; ro z r ; 15.10 pow ra 
cająca fa la ; 15.30 aud. d la  ś w ie tlic  
dziec; 16.00 Wszechn. R ad; 17.05 re ­
zerw a; 17.15 m uz ; 17.45 rad . po r. 
ję z ; 18.00 m uz. lu d : 18.25 „W ysz ła ­
b ym  ja “ : 18.30 Wszechn. Rad: 19.30 
m uz. i  a k tu a ln ; 20.00 kon c. sym fon ; 
20.59 stan pogody; 22.15 konc; 22.30 
g ra  o rk . tan . PR ; 23.10 m uz. ka ­
m er; 21.25 w ia d . spo rt; 21.50 „B o ­
lesław  B ie ru t — życ ie i  dz ia ła l­
ność“ ; 21.45 kon c ; 22.00 „H u ra g a n “  
— frag m e n t.

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZE C IŃ S K A  
(p rog ra m  lo ka ln y )

5.20 aud. d la  w s i; 5.23 m uz. po ­
ranna ; 6.50 kon c. ro z r ; 8.00 le k k ie  
p io sen k i; 13.20 ry b a c k i serw is  za­
le w o w y ; 16.20 w iad . rad . Pom. 
Zach; 16.30 od pow iadam y na lis ty ; 
16.35 kw ad ra ns czeskich po lek ; 16.50 
e lim in . p rze dz lo tow e; 18.50 w  p ra ­
cow n i naszych uczonych ; 19.00 
p ieśni m asowe i  ludow e ; 19.20 
„S ta tk i, k tó re  p rze s ta ły  b yć  w ra ­
k a m i" ;  21.30 aud. d la  zag r; 22.00 
p ieśn i i  rom anse ro g y j; 22.30 aud. 
d la  zagr: 24.00 ry b a c k i serw is  m o r­
ski.

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Spółdz ie ln ia Przem ysłu Artystycznego w  Szcze­
c in ie  u l.  Ja ro m ira  13 za tru dn i T K A C Z Y (K I)  NA 

. W AR SZTATY RĘCZNE. Zgłaszać się do samodziei 
nego O ddzia łu  Z a tru d n ie n ia  W Szczecinie, A l. 
W ojska Polskiego 113. 540-K

.#111111 OGŁOSZENIA DROBNE
jimiii..

SPRZEDAM m eb le  k u c h ­
n ię  w  kom p lec ie i  s to ło ­
w y. Parkow a 63-11 oflcv- 
na. 2009-G

PIEC gazowy ozteropaln i 
kow y z p ie ka rn ik iem  zł. 
600 — sprzedam. U l. W ie l 
kopoiska 23-7. 2019-G

SPRZEDAM p ie rzyn ę do 
brą, p ó łb u o ik i damskie, 
ozam e 37, zegarek - sto ­
pe r M azurska 42-11.

200S-G

LO KALE

D Z IE N N IK A R Z  poszuku­
je  p o ko ju  um eblow ane­
go. O fe r ty  składać u  po r 
tie ra . A l. W ojska Polskie 
go 29, pod „P iln e “ .

1256-G

POMOC dom owa po trzeb 
na. Bolesława K rzyw ou­
stego 15-3. R efe renc je  ko 
nieczne. 2010-G

ZATR U D N IĘ  od zaraz po 
rnoc dom ową sta łą, lu b  
dochodzącą zgłaszać się 
u l. Przybyszewskiego N r 
21-1 w  godz. od 18-19.

POMOCNICĘ dom ową 
orzyjm ę. Jag ie llońska 6 
m  15 w ejście od- ś ląsk ie j.

2013-G

PRACA
PO SZUKIW ANA

UCZC IW A osoba poszuku 
; •  pracy dom ow ej od za­
raz. Świerczewskiego 18 
m  12. 2011-G

TR ZYM IESIĘCZNE no- 
wo czesne koresponden­
cyjne k u rs y  księgowości 
Łódź — sk ry tka  163.

KURSY pisania na  m a­
szynach m etodą ślepą — 
dziesięciopalcową — J u ­
randa l l a  — Pogodno.

1973-G

U N IEW AŻN IEN IA  
I  ZGUBY

HYRCZA M aria  zgłasza 
zgubienie zaświadczenia 
tożsamości 1 k a r ty  m e l­
dunkowej. 2014-G

K s ią żk i w yda w n ic tw  kra jow ych

WYSYŁA NA ŻĄDANIE
za zaliczeniem  pocztow ym  lu b  

po  w płacie n a  k o n to  należności 
W O JEW Ó D ZKA K S IĘG AR N IA  W YSYŁKO W A 

Szczecin, A l. W ojska Polskiego 14 
K o n to : I I I  O.M.NBP. 58.110-256

539-K

U N IEW AŻN IA  SIĘ P IEC ZĄTKĘ F IR M O W Ą 
C. H A R TW IG  SA B IUR O  PORTOW E N r

2030-G

U N IE W A ŻN IA M  P IEC ZĄTKĘ O TREŚCI: 
BOGDANOW ICZ ZD ZISŁAW  leka rz  d yżu rny .

2934-G

PAKULSKA C ecylia zgła 
sza zgubienie k a r ty  m el 
dunkowej.________ 2015-G
ZGUBIONO 9.V.52 r. p ió  
ro  czarne „P e lik a n " — 
pamiątkowe z w ro t w y 
nagrodzeniem T ra u g u tta  
130 I  p ię tro . 2916-G

M ATUSZCZYK Bron is ław  
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej. 2027-G

CłODAWA Jan ina  zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el 
dunkowej, w iz y  s tre fy  
granicznej i  zaświadcza­
nia  na odebranie nowego 
dowodu osobistego.

ZAJĄCZKOW SKI Józef 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkowej. 2018-G

RYNIEC Czesław _____ _
zgubienie k a r ty  m ęldun- 
nie k a rty  m eldu kow e j

LIZEŃ SKi B run on  Szcze 
c in  u l. Radogoska 11-16 
zgłasza zgubienie k a r ty  
meldunkowej j  obyw ate l 
stwą polsklęgo. ---- ---

JASTRZĘBO W SKI Jerzy 
zgłasza zgub ien ie  leg. 
w yd . przez Technlcum  
Budow lane. 2022-0

R OS ŻAK O W S KA Urszula 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j. 2023-G

W Ó JC IK M ieczysław zgła 
sza zgubienie k a r ty  m e l­
dunkow ej. 2024-G

■ZGŁASZAM zgub ien ie  in  
deksu wydanego przez 
P A M  w  Szczecinie N r 
615/st. na nazw isko Cho­
ińska L ig ia . 2035-G

W OŹNICA Teresa zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
kow e j. 2027-G

SPERLING Eugeniusz 
Szczecin W ie lkopolska 24 
m . 4 zgłasza zgubienie 
odc inka a n k ie ty  (p o k w i­
tow an ia  odb io ru  dow odu 
osobistego). 2028-G

JU C HN IEW IC Z Jan ina  
zgłasza zgub ien ie  prze­
p u s tk i P ortow ej. 2020-G

SOBCZAK Barbara zgła- 
i * - * “ =* e?a zgubienie k a r ty  m e l- 
2031.G I dunkow ej. 2038-G

P A N A SIU K Stan is ław  
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej 2032-G

M 3CHALCZUK Rom an 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j. 2033-G

SEKU ŁO Jan zgłasza zgu 
h ie n ie  leg. Zw. Zaw. M e­
ta low ców  oraz świadec­
tw a  ukończenia ku rsu  
księgowości w  Szczeci­
n ie . 2025-G

BR O D N IC K I A d o lf zg ła­
sza zgubienie ks iążk i że­
g la rskie j . 2036-G

W RÓBEL R oza lia zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
kow ej. 2037-G

STA SIO W SK I Mieczys­
ław  P.G.R. W iduchow o 
pow, G ry fin o  zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m eldukow e j.

2040-G

H ER TEL Jerzy 
zgubienie p rze pu stk i
Wyd. przez Hutę-Szcze- 
c ln . 2029-G

JANASZEK Franciszek 
pow. Dębogóra gm . W i­
duchow a zgłasza zgubie- 
kow e j N r 274474 . 2021-G

K T O  c ieka w  ostatn ich badań 
na uko w ych znane j rad z ie ck ie j u-
czonej, Lepieszyńskie j. n iech  p rz y j 
dz iś  w  środę 21 bm . o godz. 18 
do sali p A M -u  (R ybacka 1) na od­
czy t d r  St. Z a jączka p t. „P ro b le m  
żyw e j m a te rii w  u ję c iu  Le p ić , 
szyńsk ie j” .

I  ZN Ó W  „R u c h ” . C zyte ln icy  
nasi zap y tu ją , dlaczego w  ub. so­
botę do godz. 7.45 n ie  b y ło  „ K u ­
r ie ra ”  w  k ioska ch G um ien iec * 
Turzyna?

•  *  *
M IŁO Ś N IK Ó W  c y rk u  pociesza­

m y , że c y rk  n r . 3 pozostanie jeśz- 
cze ja k iś  czas w  Szczecinie. O m y l 
kow o podane przez nas „os ta tn ia  
d n i”  odnos iły  się do sz tu k i te a tra l 
ne j „Ś w ierszcz za kom ine m ” .•  • •

U W A G A , k ie ro w cy  po jazdów ! 
Od środy 21 bm . rozpoczyna się 
napraw a je zd n i na  od rzańskim  
moście d ro go w ym  p rzy  u l. D w or­
cow e j. o a  godz. 22 do 5 rano 
ru ch  k o ło w y  i  p ieszy ty lk o  praw ą 
s troną m ostu.

•  •  •
C ZY W IE C IE , że ju ż  od środy 

21 bm . oddzia ł „O rb is u ”  p rz y  i i .  
W ojska Po l. 1 w prow adza przed­
sprzedaż b ile tó w  te a tra ln ych . B i­
le ty  m ożem y nabyw ać ju ż  na 7 
d n i naprzód.

*  *  *
P R Z Y P O M IN A M Y  o u je dn o lice ­

n iu  n u m erów  te le fo n u  Pogotow ia 
R atunkow ego. D zw on im y jedyn ie  
pod 09.

* *  *
POSTĄPIŁ pan bardzo brzydko, 

p. D aw idz ie Lechu z u l. Jacka Sóp 
lic y  11. M ało, że us iłow a ł pan
w y jść  z tram w a ju  ty ln y m  pom o­
stem, m ało, że ob rzuc ił ob rzyd li­
w ym i w yzw iskam i kon du k to ra , ale 
na d o m ia r złego z ło ży ł pan u  nas 
skargę. Na te j podstaw ie op isaliś­
m y  kon du k to ra  w „re fle k to rze “ , 
wyrządzając m u  k rz -w d ę . C z łow iek 
te n  przez 6 la t  bez zarzu tu  p e łn i 
swe fu n k c je  i  n ig dy  n ie  m ia ł żad 
nych zatargów z pasażerami. Za
przekręcenie fa k tó w  gniewamy się! 

•  •  •
POCZTA w y jaśn iła , że sprawa za 

g:nionego przekazu pieniężnego, o- 
pisana w „ re fle k to rz e “  p t . „S ta r*  
h is to r ia “  m ia ła  się ta k : przekaz 
przyszedł do Kołobrzegu 2 k w ie t. 
n la . lecz adresat przebywa! na u r ­
lop ie f  pieniądze odebrał do p i-ro  
21 kw ie tn ia . Tak więc poczta nie 
ponosi tu  w iny.



Szermierze polscy 
w ygrali
z Rumunią

D O LS K A  E K IP A  szerm iercza prze 
1 byw a jąca w  R u m u n i; rozegrała 

W Bukareszcie 4 spo tka n ia  d ru żyn o  
we i  4 m iędzyna­
rodow e tu rn ie je

T
 In dyw idu a ln e  w  4 

b ro n ia ch : we f lo ­
rec ie  mężczyzn i  
ko b ie t w  szpa­
dz ie  i  w  szabli. 
W  zawodach d ru ­
żynow ych szerm ie 
rze  po lscy zwycię 
ż y l i  3:1 przy  czyn 
w y n ik i b y ty  na­
s tę pu ją ce : PLO-

8:8, 34:34 tra f ie ń , SZA B LA  Polska 
— R um un ia  9:7 razem  38:26 d la  
Polaki.

0 Puchar Zlotu
W  P IŁK A R S K IC H  m eczach o P u­

cha r Z lo tu  pa d ły  następujące 
w y n ik i:  Ogniwo ( K r )  —  CWKS 
8:2 (0:0), OW KS (K r)  — B u do w la ­
n i  (G d) 5:0 (2:0), G w ard ia  (K r )  
—  O gniw o (B y t)  2:1 (1:0), G ó rn ik  
(R a d l)  — K o le ja rz  (Poz.) 1:0 (0:0), 
B u d o w la n i (C horz .) —  W łó kn ia rz  
(Ł )  2:0 (2:0) i  K o le ja rz  (W -w a) 
— U n ia  (C horz .) 3:0 (0:0).

Dzień emocji na szczecińskim iorze

I I  l i g a
W  grupie szczecińskiej I I  l i s i  pa 

d ły  następu jące w y n ik i:
K o le ja rz  Bydgoszcz — K o le ja rz  

G dańsk 1:0 (0:0).
K o le ja rz  T o ru ń  — G w ard ia B yd­

goszcz 1:0 (1:0).
K o le ja rz  Leszno —  S ia l Poznań 

0:3 (0:2).
TA B E LA
1. S ta l Poznań 6 9 11:6
2. OW KS T o ru ń  6 8 15:8
3. Ko lejarz; To ruń  6
4. G w ard ia  Bydgoszcz 6
5. K o le ja rz  Leszno 6
6. G w ard ia  S łupsk 6
7. K o le ja rz  Bydgoszcz 5
8. S tał Gdańsk 6 ■
9. K o le ja rz  G dańsk 6

10. G w ard ia Szczecin 5

9:5 
14:10 
9:10 

12:14 
7:11 
8 14 
8:12

ne zostało tow arzyskie spotkanie 
p iłka rsk ie  pom iędzy d ru żyn a m i Ko 
le ja rza  Szczecin i  K o le ja rza  Opole. 

I i Mecz zakończy ł się zw ycięstwem  go

I ^BPO darzy w  s tosunku 3:2 (2:2 ). Po- 
T r l io m  p rzec ię tny, w ie le  n iew ykorzy 

Btanych sy tu ac ji.

W  GDAŃSKU szczecińska Gwar­
d ia  rozegrała spo tkan ie  p iłka rsk ie  
o  m istrzostw o U  l ig i  z m ie jscow ą 
Stalą. Niespodziewane zw yc ięstw o 
1:0 (1:0) o d n iiś li p iłka rze  S ta li. 
Przez cały czas spo tka n ia  przewagę 
m ie li goście, n ie  p o t r a f i l i  jed na k  u- 
w idoczn ić  je j  strzałowo,

*  *  *
TEN IS IŚC I szczecińskiego O gni. 

w a w ys tą p ili w  sobotę i  n iedz ie lę  
w  Poznaniu w  rew anżow ym  spo tka­
n iu  z m ie jscow ym  AZS-em . Po 
c iekaw ych w a lkach zw yc ięży li szcze 
C lniacy w stosunku 8:6. Ńajlepszjm i 
zaw odn ik iem  spotkania b y ł Ksawe 
ry  TŁO CZY ŃS KI ze Szczecina.

Za piecami mistrzów Łodzi

młodzi szczecinianie przegrali
pojedynek o drugie miejsce

YK^YŚCIGI KOLARSKIE mają już w  Szczecinie swoją 
* ’ wyrobioną markę. W ub. niedzielę na długo przed roz­

poczęciem zawodów wagony „jedynki” zatłoczone były cią­
gnącymi na tor kolarski szcze ciniakami. Nazwiska startują­
cych zawodników byty już gwarancją interesujących 
walk. Do tego doszła jednak je szcze jedna stawka — zawody 
miały bowiem być sprawdzianem czy młoda reprezentacja 
Szczecina dorosła do tak poważnych spotkań, jakim jest 
trójmecz, z dwoma najmocniej szymi ośrodkami kolarstwa 
torowego — Łodzią i  Wrocławiem. Snuto na ten temat róż­
ne przypuszczenia, ważono szanse i taksowano przeciwni­
ków. W  teorii zwyciężała pewnie Łódź, Szczecin jednak 
(teoretycznie) obronnie wychodzi! z walki o drugą pozycję.

Tym  razem jednak przewi­
dywania zawiodły i... ale za­
czekajmy na przebieg spotka­
nia. Piejppsza niezbyt miła 
niespodzianka czekała zgrom a 
dzonych na torze ponad 6 tys. 
widzów już na samym wstę- 

Dyło nią niestawienie się

n ie m  błąd . T racz m óg ł bow iem , re 
zygnując z  osobistych a m b ic ji, w ie 
le  pom óc sw oim  kolegom.

M ło dz i szczecin iacy b y l i  zaskoczę 
n i  k o le k ty w n ą  jazdą zespołów Łodz i 
i  W rocław ia i  po  dwóch fin isza ch 
ja k  gdyby zrezygnowali a w a lk f. 
Przez praw ie  c a ły  dystans „ro z ra ­
b ia ł"  So łttfw ski, n ie  p o tra f ił je d ­
nak u trzym ać  zdobyte j przewagi. 
Pod kon iec n ie  liczono się zupełn ie 
z  jego ucieczkam i.

UCIECZKA ULIKA  
PRZESĄDZIŁA

I T  IE D Y  je d n a k  n a  k i l k a  d e rą  
L V ż e ń  p r z e d  d r u g im  f i n i -  

_  ^ szem  u c ie k ł  U l ik ,  a p r z e c iw -
d ?  “ c y  l e k c e w a ż y l i  t o  -  ło d z ią  

o Bekow i, k tó ry  n ie  odniósł n ie  r o z m y ś ln ie ,  h a m u g ą c  n a -  
an{ jed ne j porażki zdobywając 12 w e t  te m p o  w y ś c ig u ,  a s zcze c i-

P„raWd^ 0d0bni?.w  na jb liż szym  czasie pogrom cą n ie u w a g ę  —  lo s y  w y ś c ig u  ZO- 
w ię iok ro tne go  m is trza  P o lski. T rze  s ta ły  p rz e s ą d z o n e . Ł o d z ia n in  

S . " < S i S Ł “ i S , r 3 ‘ (Wr<)>E? ' U t 0 z  k .t ó * T ‘  o k r ą ż e n ie m  p o w ie k -  
-  • • - - - e* n ł  d y s ta n s , w y g r a ł  p o  d r o ­

pie.
do zawodów dwóch czołowych 
zawodników, Drążkowskiego i . _ ___
Marchwińskiego. Brak tych N ajciekaw szym  spotkaniem  s p rin - "
zawodników dal się poważnie n^tynowaay6 Dek^^ * ULIKIEM: dze -1 fłn3sz> a 
we znaki, a nawet w  ostatnim * - 
biegu zadecydował o miejscu 
SzczecSna.

Reprezentacyjne zespoły 
trzech miast stanęły na star­
cie w  następujących składach:
ŁÓDŹ: Bek, Borucz, U lik, Sa- Bek uzyskał 
łyga WROCŁAW: Janicki, 12'9 « *•  
Grundmann. Jamroż, Jęczkow 
ski, SZCZECIN: Klabecki, 
Przezdomski, Tracz, Sołtow- 
ski.

_______  ____ ______15 okrążeń

zap ew n ił sobie zwycięstwo Po b ły -  ^ d u b lo w a ł  w s z y s tk ic h  z a w o -  
skaw lcznej ucieczce, na s ta rcie o- d n ik ó w .  W te d y  ju ż  d o s k o n a li  
stańn ich dw u s tu  m etrów  Bek m ia ł s p r in t e r z y  łó d z c y  m o g li  s o b ie  
« o t o  6 « . p r a e w . i l  „ d  praeera- ęc?.w o I ić  WJr,przec iw ­
n ik ie m . U lik  jed n a k  po jecha ł ta k  
w spania le że na l in i i  m e ty  ró ż n i. 
— dzie ląca go od zwycięzcy w yno-

JA N IC K I ODPADA 
W E L IM IN A C JI

W ASTĘPNY b ie g  drużynowy na 4 
ł * ty s .  m e tró w  odbywał się a 

trze ch  s ta rtów . O zwycięstw ie w  
ty m  w yścigu decydowała równość 
całego zespołu, ponieważ na  m ecie 
m ie rzon o  czas trzeciem u zaw odn i -

ścigu na finiszu. Wykorzysta­
l i  to przy okazji wrocławianie 
Janicki i  Jamroż plasując się 
w  czołówce. Zwycięzca pierw­
szego finiszu, Przezdomski, 
musiał się na końcowym, nod- 
wójnie punktowanym finiszu 
zadowolić 6 niepunktowanym 
miejscem. Na piątej pozycji 
minął metę Klabecki zdobywa 
jąc 2pkt.To jednak było za ma 
ło, by utrzymać prze wazę <jru

N IE S P O D Z IA N K Ą  e lim in a c ji w  k o w i każdej d ru żyny . W  w yścigu z y n o w ą . W  o g o ln e i p u n k t a c j i  
ł *  k tó ry c h  s ta rtow a ło  po  trzech  łod z ian ie  d a li pokaz jazdy d rużyno w v e r a H  ł-ó d ż  7fi rd-+ tw w>a  

zaw odn ików  w  każdym  przedblegu, w e j. Szczeciniacy po jechali źle ta k  »tr • 1' o a ,_  , P  . • P rz e a
icznego m l-  tyczn ie , za późno zostawiając b. W ro c ła w ie m  4 /  p k t .  i  S ze zec i- 
^ Ja a io k ie g o  słabo ^jadącego Sołtowskiego, k tó ry  n e m  42 p k t .

T a k  w ię c  na o s ta tn ic h  m e t -  
jedną sekundą przewagi zd o b y li F ach  w y ś c ig u  m ło d z i  szczec i -  

drugie m ie jsce i  cenne p u n k ty , n ia n ie  p r z e g r a l i  r o z g r y w a n y  
Pozosta li zaw odn icy rozg ryw a li Zw yciężyła d rużyna Łodzi w  czasie za  p ie c a m i łó d z k ic h  m i« tr-rA « r 

vyścig a u s tra lijs k i, k tó ry  m ia ł b yć  5:58,8 2) W rocław  6:02, 3) Szcze- ^ Uf traÓ W
przedłużeniem  biegów  sprin te r- 
sk ich  i  decydow ał o dalszych m ie j 
scach w  te j k o n ku re n c ji. W  n ie ­
zw yk le  c iekaw ej i  zacię te j w alce,

c in  6:03.
M im o  n iepow odzeń zespół Szcze­

c in a  u trzym yw a ł się nadal na d ru  
g ie j p o zyc ji przed m ającą ’  ‘

pojedynek o drugie miejsce w  
trójmeczu.

ko le jn o  Co dwa okrążen ia odpada- przewagę Łodzią . O 
ją  G run dm an n  So łtow ski, Jęczkow z y c ji w  tró jm e czu  
sk i, Sałyga i  Przezdom ski. Na to -  w iduaJny bieg n a dyst. zo z 
rze zosta je trzech zaw odników .
M iędzy m m l te ra z  na  trze ch  o k rą  f R A r z  P C W iv n rv  w m  i  r  
żen iach rozegrała się w a lka  o  *w y  
cięetwo. Na fin is z u  na jszybszym  « » w u u .
okazał się Jan ick i. O d ru g ie  m ie j­
sce w alczą zacięcie K la b e ck i 1 Bo­
rucz. Szczecin ian in Jednak okazuje. _ s pow odu ______________ . ___
się s p ry tn ie js zy  i  m ila  za b lo kow a - r y  widząc, że n ie  m a szans ńa  m -

. . - W  przerwach między wyści
sami trójmeczu rozgrywano 
biegi w  konkurencji lokalnej 
(do niemożliwości przeciągając 
ciekawy program trójmeczu). 
W wyścigu rozstawnym żwy- 

nn .. .. . - ciężył Walczak (Gw) przed Ru
J ?  poSSdu S ™ ,  °t S £ !" * £ .  « e w te e m  (Gw), w  austalij-

skini Maciejewski (GWKS)

(rak)

Znowu niepowodzenia p iłkarzy

Polska -  Bułgaria
w Warszawie 0:1 w Sofii 1:3
NIEDZIELNY mee* naszej reprezentacji piłkarskiej *  

Bułgarią w  Warszawie był niewątpliwie jednym z naj­
słabszych występów i bardzo nieudanych.
Nie można chłopcom zarzu- nie. niż drużyna polska. Ten 

dć braku ambicji. Walczyli do brak taktyki w naszym zespo- 
ostatka, zajadle i... nieproduk le, brak jakiejkolwiek mySli 
tywnie. Niecelność podań, w przeprowadzaniu akcji, to 
brak zmysłu gry zespołowej, najbardziej obciążający za- 
brak zwrotności i myśli, w  po rzut, to element w  grze, na 
szczególnych akcjach. Zad- który przemęczenie ma już 
nej koncepcji. Ciągle te same mniejszy wpływ, 
błędy. 50 tysięcy ludzi, którzy Jedyna bramka padła w  45 
po brzegi wypełnili widownię minutie. Był to strzał b. łatwy 
stadionu WP w Warszawie roz do obrony. Stefaniszyn, który 
chodziło się po meczu z uczu- zastąpił kontuzjowanego
dem przykrego zawodu.

Jednak pod uwagę trzeba 
również wziąć, że w ciągu oś-

Skromnego, był źle ustawiony 
i  piłka przeszła tuż obok je­
go rąk. Po przerwie Polacy u-

miu dni piłkarze nasi musieli stawicznie atakowali bramkę 
grać 3 mecze, a w  dodatku od Bułgarów, lecz nie zdołali wy
być długą i  nie dla wszyst­
kich przyjemną podróż samo-

równać.
Zawody prowadził sędzia Do

lotem. Dlatego, oceniając nie- rogi (Węgry), na linii: Buków 
dzielny występ naszej druży- ski i  Przybysz (Polska).
ny, trzeba zachować 
wstrzemięźliwość. 

Bułgarzy mieli nad

Znacznie gorzej wypadła re 
prezentacja Polski B w  Sofii, 

nami Gospodarze wygrali 3:1 (2:1)
przewagę, którą potrafili w y- będąc przez cały czas spotka- 
grać. Byli szybsi od naszych nia drużyną zdecydowanie lep 
zawodników. Szybciej docho- szą.
dzili do piłek, szybciej i  cel- W  BUDAPESZCIE spotka- 
niej ją oddawali, nie gubili się nie piłkarskie Węgry —- NRD 
w przyspieszonych akcjach zakończyło się zdecydowanym 
tak często jak nasi reprezen- zwycięstwem gospodarzy 5:0 
tanci. Rozegrali poza tym (3:0). Sędziował dobrze Polak 
mecz o niebo lepiej taktycz- — Szlajfer ze Szczecina.

Korespondencyjne 
zawody lekkoatletyczne

nie miały należytej oprawy
Tylko 160 zawodników na starcie w Szczecinie

o r g a n i z o w a n i ;  w  n ie dz ie lę  w Szczecinie korespondency jne  za- 
" w o d y  lekko a tle tyczne  m ia ły  b yć  m asow ym  pokazem  do robku 

szczecińskich le kko a tle tó w . W  im p rez ie  te j, k tó ra  w chodzi w  skład 
p u n k ta c ji w spó łzaw od n ic tw a  przed z ło to  we go spo rtow ców , po w tnn i 
b rać ud z ia ł wszyscy le kko a tle c i k ó ł spo rtow ych  w  Szczecinie. 
N ied z ie lne  zaw o dy  w y k a z a ły  je d -  lu d z i, spóźnianie się zaw o dn ików  

nsfc, że szczecińskie zrzeszenia na s ta rt, o to częściow y obraz tych  
a lbo n ie  z ro zu m ia ły  znaczenia te j n iedociągnięć. A  przecież na leża ło 
im p rezy , a lbo ją  po p ro s tu  z lekce- się spodziewać ( i w ym agać!), ze 
w aży ły . Na s ta rc ie  stanę ło zaledw ie  im preza ta  będzie p ra w d z iw ym  po 
oko ło  160 zaw o dn ików  i  zaw odn i- kazem  le k k o a tle ty k i, 
czek. Co dziw n ie jsze ,, n a jl ic z n ie j W y n ik i uzyskane na zawodach są 
do p isa ły  zrzeszenia, k tó re  m a ją  sła raczej przec ię tne. N ajlepsze re zu lta  
be jeszcze sekc je  lekko a tle tyczn e , t y  osiągn ięto w  biegach na «09 i  
ja k  O gniw o, W łó kn ia rz  czy Sta l. 8000 m .
Z a w io d ły  n a to m ia s t te  zrzeszenia, _ _____________
k tó re  są bazą le k k o a tle ty k i, ja k  IM  m  N A JB A R D Z IE J  
AZS, G w ard ia  czy B u d o w la n i. Z PO PU LA R N E 
zrzeszeń ty c h  s ta rto w a li t r a d y c y j­
n ie  czo ło w i zaw odn icy, b ra k  b y ło  M A J L IC Z N IE J  obsadzony b y ł 
je d n a k  m asowego ud z ia łu , k tó re g o  W b ie g  m ężczyzn na  100 m , w  
w ym a ga ły  te  zaw ody. k tó ry m  sta rtow a ło  69 zaw odn ików .

A  przecież zrzeszenia dysp on u ją  w y n ik i  je d n a k  osiągn ięto dość sła- 
lu d źm i. W eźm y na p rz y k ła d  A Z S : be. N a jlep szy  re z u lta t uzyska ł 
jeszcze przed tyg od n iem  m og ło  ono ż u je w ic z  (AZS) 11,5 2) K le m e ns
do e lim in a c ji aka de m ick ich  w ys ta -  j l ,6  3) L e d w o ro w sk i (Gw) 11,8. N a j-  
w ić  oko ło  200 osób, w  n ie dz ie lę  gorszy w y n ik  na ty m  dystansie w y  
og ran iczy ło  się do u d z ia łu  n ie -  n o s ił 16,8, co św iadczy o og rom ne j 
liczne j c zo łó w k i. rozp ię tośc i poz iom u. B ieg  na 1600
Z AW O D Y N IE  M IA Ł Y  m  w y  g ra ł s ta rtu ją c y  gościnn ie sa
N A L E Ż Y T E J O PRAW Y w o d n ik  kosza lińsk ie j S p ó jn i C zy-

u , żew ski, k tó ry  w y n ik ie m  2:45,9 usta- 
TTAW ODOM n ie  nadano cha rak  n o w ił n o w y  re k o rd  o k rę gu  kosza- 
“  te ru  pow ażnej, m asowej im -  lińsk ieg o . Dalsze m ie jsca  z a ję li 

p rezy. B ra k  d e k o ra c ji i  m egafo- c h o jn o w s k i (W ł) 2:50,1 i  D y g u l 
nu , kręcące stę po stadion ie g ru p y  (Ogn) 2:52,2.

N a  60 m  k o b ie t na jlep szy czas

— Źli ludzie!
— Różni są, moja droga!
— Nie, jachbarowie są źli — krzyknęła gniew­

nie Nisso. — Nie chcę o nich słuchać! Powiedz, 
a kto tam mieszka?

Paławon-Nazar rzucił okiem na przeciwległe 
zbocze wskazane przez Nisso.

— Tam, za górą. Sjatangczycy tam mieszkają, 
tacy sami jak ty i ja... Mają fortecę nad rzeką...

— A  co robią w  fortecy?
— Nic. Dawniej chan tam mieszkał, a teraz 

chana nie ma, forteca jest pewnie pusta...
— A  dlaczego teraz nie ma chana?
— Bo teraz iest władza radziecka.
— A u  nas też jest władza radziecka?
— Jesteśmy przecież sjatangezykami, to zna­

czy, że i u nas... tylko oddaleni jesteśmy od wszy 
stkich. Nie widzimy jej jeszcze.

— A  co znaczy „radziecka”?
— Znaczy n;-sza.
— Twoja i  moja?
—  Tak, moja. twoja i nas wszystkich.
— A  dlaczego mówisz, że jei jeszcze nie widzi­

my,
— Jeśli zasadzisz drzewo, to czy od razu owo­

cuje... — Daj nogę, trzeba przymierzyć...
Nisso z godnością wyciągnęła nogę.
— Wstań.
Podniosła się. Paławon-Nazar postawił jei sto 

pę na kawałku skóry i  lekko obrysował kontur 
nożem. Nisso siadła znowu i  wziąwszy maleńkie 
kiszone jabłko z drewnianej miski wpiła weń 
ostre, jak u myszki zęby. Dziewczynka słucha­

jąc Paławo-n-Nazara uważniej niż zwykle przy­
glądała się górskim łańcuchom okalającym w i­
dzialny świat. W jasnej czystości umysłu jawiły  
się fantastyczne obrazy niewidzialnego świata, 
jak mgliste zjawy, Setki naiwnych pytań doma­
gały się natychmiastowego wyjaśnienia i  Pałą- 
won-Nazar odpowiadał cierpliwie.

— A  dokąd dotka odchodzi? — spytała nieocze 
kiwanie Nisso.

— Tam w  dół, we włości Aziz-chana — odpo­
wiedział nachmurzony Paławon-Nazar.

— Chan?’
— Chan! Za Wielką Rzeką są jeszcze diano­

wi«.
— Bogaty?
— Dawniej był bo#aiy, iy t wesoło,

Uuwctwf̂ w%
wielkie uczty... teraz inne czasy...

■— Teraz też urządza uczty!
—  Bardzo rzadko. A skąd wie3/.?
— Syszałam —  odpowiada Nisso wymijająco 

jak  doro?ła. Zamilkła uh chwilę, potem spytała 
znowu: —  a co ciotka t-m  robi?

Paławon-Nazar westchnął ciężko i nic nie 
odpowiedział. Ale Nisso patrzyła ciekawie w  
jego pochyloną nad robotą twarz. Nie podniósł 
głowy, ale roześmi ał się niespodziewanie, wciągnął 
na rękę 2eszytą cholewkę i pokazując ją Nisso 
rzekł:

— Spójrz, kozioł ma czasem grubsze nogi od- 
ciebie!

— Nie! — odpowiedziała surowo dziewczynka.
— Opowiedz mi o dotce.

— Nie powiem! — rozgniewał się stary. — Jak
podrośniesz, to się sama dowiesz!

—  Ja i tak wiem! — wykrzyknęła Nisso ze zło 
ścią. —  Nie darmo mężczyźni dają jej jedzenie 
i  opium...

— A  ty milcz... To nie twoja rzecz! — rzekł 
stary surowo i  deho.

—  Pewno że nie moja, to nie matka... Obca...
— pokiwała ze smutkiem głową, zamilkła i prze 
stała gryźć jabłko.

Teras oboje siedzieli w  '  milczeniu. Miedżyt 
obserwując ich z dołu podkradł się z procą do 
psa Paławon-Nazara. Pies znużony upiąłem, spał 
w cieniu pod kamiennym murkiem. Nisso zsuwa 
żyła Miedżyta, zerwała się szybko, ześlizgnęła się 
na podwórko po przystawionej drabince i  krzy­
cząc: „idź precz, bo ci uszy wyrwę!” pobiegła w 
jego stronę.

Miedżyt spokojnie wycelował procą w  Nisso i 
okrągły kamień przeledał jej ze świstem obok 
głowy. Nie zwracając na to uwagi pobiegła w  
ślad za nim, ale chłopiec zniknął już za kamie­
niami . Nieso przypomniała sobie, że trzeba prze 
kręcić morwy, suszące się na dachu dwmw i wiar.

ła na górę. Dywan z białych i  - -ai-nych morw 
leżał na płaskim dachu i  pod' wpływem gorą­
cych, słonecznych promieni wydzielał aromatycz 
ny, gęsty zapach.

Nisso przebrała morwy, potem postanowiła się 
wykąpać i  zeszła nad rzekę. Nie >ała się zimnej 
wody i  latem wchodziła zawsze śmiało w  szyb­
kie fale. Nikt nie uczył jej pływać, ale sztukę tę 
właściwą mieszkańcom gór opanowała sama 
wówczas, gdy oewnego razu prąd podciął ją  i 

. zniósS w dół rzeki. Potrafiła wtedy bez niczyjej 
pomocy wydostać się na brzeg i  od tej pory nie 
bała się od brzegu oddalać.

Zrzuciła odzież, rozpuściła włosy i  szczupła, 
gibka skoczyła do wody. Wynurzyła się przy sa­
mej skale, wyszła na kamień i  legła na nim jak 
jaszczurka, wygrzewająca się na słońcu. Opuści­
ła twarz nisko nad woda, wpatrując się w  zielon 
kawą toń i  obserwowała beztrosko chybotliwe 
cienie igrające pomiędzy kamieniami na dnie.

Opuszczała ręce w  wodę przyglądała się we­
soło jak zwarta, żywa tafla wody pluszcze do­
okoła palców i  z  szumem dzieli się na dwie 
wąskie białe smugi.

Leżałaby tak długo, ale wrażliwy słuch ułowił 
poprzez monotonny szum rzeki jakieś nowe 
dźwięki. Podniosła szybko głowę: w  górze po 
ścieżce, która zazwyczaj była nieuczęszczana, 
szła cała karawana ludzi. Pierwszy z nich jechał 
na dużym silnym ośle. Zbliżanie się nieznajo­
mych do Duobu było tak niezwykłym i  nieocze­
kiwanym zdarzeniem, że Nisso ogarnął strach. 
Ześliznęła się błyska wiernie do wody i starając 
się płynąć tuż obok kamieni, by nie być widzianą 
z góry dopłynęła tam, gdzie zostawiła sukienkę i 
schowała się za skałę pogrążona do ramion w 
wodzie.

Starzec w  białym chałacie siedzia’ wyprosto­
wany, pełen surowej powagi a jego biała broda 
była najdłuższą brodą, jaką kiedykolwiek widzia 
ła Nisso. „Biały turban, biały osioł, cały biały!” 
pomyślała Nisso. — To na pewno chan do nas 
jedzie!

uzyska ła  Sekulska (Ogn) 
Antoszew ska (AZS) 8,7.

W k u l i  m ężczyzn zw yc ię ży ł Z d ro  
je w s k i (AZS) s łab ym  w y n ik ie m  
12,40 przed K lem ensem  (AZS) 19,99 
m  i  P u ch a lsk im  (Gw) 10,82 m.

D ysk ko b ie t w y g ra ła  Paniec 
(AZS) w y n ik ie m  23,49 m , d ru g ie  
m ie jsce  zaję ła w e te ran ka  szczecin 
sk ie j le k k o a t le ty k i C zarno jań czyk 
22,35 m .

Bardzo c ie ka w y  przeb ieg  m ia ł 
b ieg na S.ooo m e tró w . Zno w u  po­
je d yn e k  s to czy li m iędzy sobą 
trz e j zaw o dn icy  A Z S -u  B udzyńsk i! 
M a je w sk i i  K o z łow sk i. T y m  razem  
na odm ianę z w yc ię ży ł K o z łow sk i 
9:21,7 przed M a je w sk im  9:22,6 i  B u ­
dzyń sk im  9:22,8. „H is to ry c z n y “  m o 
m en t p rze ży ł w  ty m  b iegu je?en 
z na js ta rszych  b iegaczy szczeciń­
sk ich  K u b ia czyk , k tó ry  zo s ta ł-po ­
kon an y  przez swego uczn ia, u ia le n  
towanego S tysia.

W  k o n k u re n c ji te j s ta ^ iw ^ ł  t~ t  
przew odn iczący W K K F  Szczęsny, 
k tó ry  w yka za ł dobrą  fo rm ę. k r  i -  
cząc b ieg na 5 p o z y c ji w  czasie 
11:51,6.

T Y T U ŁY  akadem ick ich  m is trzów  
P o lski w  szerm ierce podczas zawo­
dów we W roc ław iu , k tó re  zgroma­
dz iły  100 uczestn ików , z d o b y li: 'lo  
re t  m ęsk; T rzebuchow ski (Szcze­
c in )  —  7 zwycięstw , f lo re t kob ie t 
Ryszel (A W F) — 6 ewyerestw. sz;?a 
da mężczyzn Fengłer tŁ ó d ź j. ba­
gn e t K a z im ie rsk i (A W F), szabla 
M alczewski (W roc ław ). Punktacja 
d rużynow a AW F — 28 p k t.. Poznań 
—- 20. W rocław  — 18. I^ d ź  — 18. 
U czestn iczyło 12 ośrodków.

Redakcja — Szczecin, p l. Hołdu 
Psuskiego 8. 1 p tr. Tele fony: se 
k re ta ria t 44.97 sekretarz odpowie, 
dzia lny 24-28, dz ia ł m ie jsk i 62.64, 
dzia ł korespondentów  terenowych 
44-97, dz ia ł sportowy 44-66. „Sy- 
g n a ły " 44.40, red nocna (po godz. 
20) 25.14. da lekopis 66-56. Red. 
naczelny p rz y jm u je  w godz 12—

Ogłoszenia pl. H ołdu Pruskiego : 
i p tr. Zam ów ienia i w p ła ty  aa 
prenum era tę  (4 z ł 50 gr. miesięcz­
n ie ) p rz y jm u ją  w szystkie urzędy 
poeztow* 1 listonosze


